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prezesem ZG ZHP 
Wyniki 3-dniowej dyskusji, 

w której wysunięto wiele 
wniosków dla władz naczel­
nych ZNP, a także postulatów 
pod adresem zainteresowa­
nych resortów i instytucji za­
warte zostały w przyjętej 
przez zjazd uchwale precyzu­
jącej zadania i kierunki dzia­
łalności Związku w najbliż­
szym okresie. Zjazd uchwalił 
poprawki do statutu ZNP i 
wybrał nowe władze naczel­
ne organizacji — Zarząd Głów 
ny, Główną Komisję Rewizyj­
ną i Główny Sąd Koleżeński.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nowy Zarząd 
Główny ukonstytuował się w 
następującym składzie: prezes 
— Marian Walczak, wicepre­
zesi: Zenon Klemensiewicz. 
Władysław Ozga i Marian Ra­
taj. sekretarze: Franciszek Fi­
lipowicz, Stanisław Krawce- 
wicz, Kazimierz Makowski i 
Władysław Wawrzynowski.

Nowo wybrany prezes Zarżą 
du Głównego jest długoletnim 
pracownikiem szkolnictwa, do 
świadczonym działaczem zwią 
zkowym. Ostatnio pełnił funk 
cię prezesa Zarządu Okręgu 
ZNP w Poznaniu. (PAP)

22 kwietnia 
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu ustaliło, 
że najbliższe plenarne posie­
dzenie Sejmu rozpocznie się 
w dniu 22 kwietnia w godzi­
nach popołudniowych.

Sejm rozpatrzy na tym po­
siedzeniu sprawozdania komi­
sji o projekcie Kodeksu Cy­
wilnego i o projekcie ustawmy 
w sprawie wstrzymania biegu 
przedawnienia w stosunku do 
sprawców najcięższych zbrod­
ni hitlerowskich. (PAP)

Aresztowania w Brazylii 
nie ustają

Sytuacja wewnętrzna Bra­
zylii nie uległa zmianie. W 
dalszym ciągu na terytorium 
całego kraju panuje dziki ter­
ror i trwają masowe areszto­
wania działaczy sił postępo­
wych i zwolenników prezy­
denta Goularta. Jedyne miej­
sce, gdzie mogli schronić się 
prześladowani, tj. gmachy 
ambasad państw ?\meryki Ła­
cińskiej. zostały otoczone sil­
nym kordonem wojska i po­
licji. Według danych prasy 
brazylijskiej, w ambasadach 
tych znalazło schronienie po­
nad 50 osób.

Dziennik „Jornal do Bra- 
sil” pisze, że zanim nowo wy­
brany prezydent Brazylii, gen. 
Branco obejmie władzę, minie 
około 10 dni. W tym czasie 
władze wojskowe zamierzają 
przeprowadzić czystkę w ca­
łym kraju.

Na łamach prasy brazylij­
skiej nie ustaje równocześnie 
kampania skierowana prze­
ciwko krajom obozu socjali­
zmu, a przede wszystkim prze 
ciwko Kubie.

PAP
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Pierwsza ogólnopolska
konferencja „laserowa"

Wczoraj, w poznańskim Domn Technika, rozpoczęła się 
trzydniowa ogólnopolska konferencja, poświęcona proble­
mom radiospektroskopii i elektroniki kwantowej (lasery 
i masery). Zorganizował ją Poznański Oddział Polskiego To­
warzystwa Fizycznego przy współudziale Katedry Fizyki 
Doświadczalnej UAM oraz Instytutu Fizyki PAN.

Oprócz wybitnych specjali­
stów w tej dziedzinie, repre­
zentujących wszystkie ośrod­
ki naukowe kraju, na konfe­
rencję przybyli również nau­
kowcy Bułgarii, Czechosłowa­
cji, NRD, Węgier i ZSRR.

Otwarcia konferencji doko­
nał doc. dr Z. Pająk, który w 
imieniu komitetu organizacyj­
nego konferencji powitał 
wszystkich przybyłych, m. in. 
prof. dr. J. Groszkowskiego 
— prezesa PAN, prof. dr. A. 
Jabłońskiego — wiceprzewod­
niczącego ZG Polskiego To­
warzystwa Fizycznego, prof. 
dr. G. Labudę — rektora UAM 
oraz prorektorów i dziekanów 
tej uczelni.

Części oficjalnej konferen­
cji przewodniczył prof. dr J. 
Groszkowski. W swym wstęp­
nym przemówieniu podkreślił 
on zasługi poznańskiego o- 
środka naukowego, który już 
kilkanaście lat temu podjął 
prace badawcze w dziedzinie 
elektroniki kwantowej (zapo­
czątkowały one rozwój tej 
dziedziny nauki w kraju), a 
obecnie poszczycić się może 
konkretnymi urządzeniami 
zaprojektowanymi i skonstru­
owanymi przez naszych inży­
nierów i techników. Gwałtow­
ny rozwój elektroniki kwan­
towej w naszych czasach 
przyrównać można — stwier­
dził prof. Groszkowski do

Jeszcze jedno 
zwycięstwo labourzystów

W odbywających się obec­
nie na prowincji wyborach 
do władz miejskich, labourzy- 
ści zanotowali nowe zwycię­
stwo.

Jak wykazują, rezultaty wy 
borów w 52 hrabstwach. Par­
tia Pracy zdobyła 1.022 miej­
sca, tj. o 151 więcej niż po­
przednio. Konserwatyści stra­
cili 61 miejsc i posiadają w 
tych hrabstwach ogółem 622 
miejsca.

Poprzednio duży sukces za­
pewniła sobie Partia Pracy w 
wyborach do Rady Miejskiej 
Wielkiego Londynu, zdoby­
wając 64 ze 100 miejsc. (PAP)

15 maja na stacji 
Franowo zatrzyma 
się pierwszy pociąg 
elektryczny towaro­
wy. Na początku ma 
ja zakończy się za­
wieszanie sieci elek 
trycznej. Natomiast 
linia pasażerska ma 
byc gotowa na 6 
czerwca br. Szyb­
kość pociągów w o- 
kresie letnim będzie 
taka sama jak do­
tychczas. Dopiero 
po okresie próbnym 
zostanie zwiększo­
na, co nastapi po 
wprowadzeniu je* 
sienno - zimowego 
rozkładu jazdy. O- 
becnie kończy się 
roboty fundament©- 
wo-słupowe na sta­
cji Poznań Główny, 
a w maju przewi­
dziany jest montaż 
sieci. W następnej 
5-latce przewidzia­
na jest elektryfika­
cja linii kolejowej 
Poznań — Wrocław. 
Na zdjęciu: ustawia 
nie słupów monta­

żowych.

rozwoju fizyki jądrowej. Z 
postępem tych prac wiążą 
dziś duże nadzieje również in­
ne nauki, np. medycyna (tera­
pie optyczne) technika (obrób­
ka metali, telekomunikacja).

Część oficjalną zakończył 
wykład prof. dr. A. Piekary 
— kierownika Katedry Fizyki 
Doświadczalnej PAN i Insty­
tutu Fizyki PAN — na temat 
spójności światła.

Dalsze obrady toczyć się 
będą w sekcjach specjali­
stycznych. Na zakończenie 
konferencji uczestnicy zwie­
dzą pracownie naszego ośrod­
ka oraz wystawę urządzeń 
elektroniki kwantowej, wyko­
nanych przez poznańskich 
naukowców, (wch)

W Brzozie stopięćdziesiąty 
klub „Ruchu"

Półroczna akcja PPUiK „Ruch” dała już 150 gustownie 
urządzonych klubów w naszym województwie. Do końca ro­
ku powstanie ich jeszcze raz tyle. Na podkreślenie zasługuje 
otwarcie przeszło 40 tych placówek w PGR-ach.
Pałacowe lokale przy tej o- 

kazji zostały odnowione przez 
załogi robotnicze, wewnętrzne 
zaś wyposażenie ufundował 
,,Ruch”. Tak władze tego 
przedsiębiorstwa jak i kierow­
nictwa PGR-ów wykazały 
maksymalną troskę o estetykę. 
Kluby są naprawdę ładne. Nie 
tylko kluby. Bo równocześnie 
zadbano o wygląd wejść do 
pałaców, o ich otoczenie par­
kowe.

W godzinach wieczornych 
do klubów ..Ruchu” przychodzi 
wielu mieszkańców w stroju 
odświętnym, by przeglądnąć 
prasę, pogawędzić, pograć w 
szachy, czy posłuchać radia 
lub popatrzeć na telewizję. 
Napojów alkoholowych tu nie 
ma i nie tak dużo amatorów 
picia kawy i herbaty, coraz 
większy więc popyt mają 
„płynne owoce”.

Jeden z takich klubów w u- 
biegłą sobotę powstał w sie­
dzibie PGR w Brzozie — na 
krańcu powiatu szamotulskie­
go, w pobliżu granic pow. po­
znańskiego i nowotomyskiego. 
A że był to 150-ty klub, ot­
warcie (dokonał tego dyr. PGR 
— Wacław Umiński) miało 
charakter uroczysty. Przybyli 
tu między innymi: kierownik 
Wydziału Propagandy i Kultu­
ry KW PZPR — Jan Bartko­
wiak, jego zastępca — Zbi­
gniew Pawlak, dyr. poznań­
skiego oddziału PPUiK — Zyg 
munt Łabędzki, wicedyrektorWiceprezydent Zanzibaru:

„Walimy socjalizm"
Jesteśmy przekonani, że tyl­

ko socjalistyczny system go­
spodarczy pozwoli nam zapew­
nić byt narodowo” — oświad­
czył w wywiadzie prasowym 
wiceprezydent Zanzibaru, A. 
Hanga.

Hanga stwierdził, że rząd 
postanowił przekazać ziemię 
chłopom, utworzyć fermy pań­
stwowe i popierać spółdziel­
czość rolniczą.

Chcemy żyć w przyjaźni ze 
wszystkimi państwami, nieza­
leżnie od ich przekonań poli­
tycznych i ideologii — oświad 
czył Hanga.

Co się tyczy sprawy, jakim 
będziemy krajem, to chcemy 
być krajem socjalistycznym.

PAP

Delegacja partyjno-rządowaPRL 
serdecznie powitana w Moskwie

Na zaproszenie KC KPZR i rządu radzieckiego udała się 
do Moskwy z wizytą przyjaźni polska delegacja partyjno- 
rządowa. Delegacji przewodniczą: I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka i prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz.

W skład delegacji wchodzą: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — Zenon Klisz- 
ko, Stefan Jędrychowski, 
Adam Rapacki oraz ambasa_ 
dor PRL w Moskwie Edmund 
Pszczółkowski.

Delegacja partyjno-rządowa 
opuściła Warszawę wczoraj w7 
godzinach porannych, udając 
się samolotem do Moskwy.

Na lotnisku Okęcie odjeż­
dżających żegnali: członkowie 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych — Igna­
cy Loga-Sowiński, Edward 
Ochab, Marian Spychalski, Wi 
told Jarosiński, Artur Stare- 
wicz. Ryszard Strzelecki, Cze­
sław Wycech, Stanisław Kul­
czyński. Konstanty Dąbrow­
ski, Zenon Nowak, Eugeniusz 
Szyr, Julian Tokarski, Franci­
szek Waniołka, członkowie Ra 
dy Państwa i rządu, kierow­
nicy wydziałów KC PZPR, 
liczna grupa działaczy partyj. 
nych i państwowych.

Wraz z delegacją do Mo­
skwy wyjechał ambasador ra­
dziecki w Polsce Awierkij 
Aristow.

Przy pożegnaniu obecni by­
li członkowie ambasady ZSRR 
w Polsce.

„Ił-18” wiozący delegację 
polską wylądował na podmos­
kiewskim lotnisku Wnukowo 
w kilka minut po 12.30 (czasu 
moskiewskiego). Na lotnisku 
oczekiwali naszą delegację

Wojewódzkiego Zjednoczenia 
PGR — Edmund Ratajski, wi­
ceprzewodniczący Prezydium

Fot. — H. Ignor

Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego — red. Lesław 
Tokarski. Prezydium Woj. Ra­
dy Narodowej reprezentował 
Tadeusz Janusz z Wydziału 
Kultury. Przybyłych mieszkań 
ców Brzozy nie mogły pomie­
ścić pokoje klubowe.

Że i w klubie można wy­
stawić „obraz sceniczny”, da­
ły dowód miejscowe dzieci. 
Wystąpiły tu z udaną insceni­
zacją „Pana Twardowskiego”. 
Popisywały się także piosen­
kami i tańcami (patrz zdjęcie}. 
Słuchaliśmy także występu 
PGR-owskiego zespołu muzycz 
nego.

O takim klubie od dwóch 
lat marzyli mieszkańcy Brzo­
zy. Cel został już zrealizowa­
ny. Teraz tylko od nich będzie 
zależała działalność Klubu. 
Oby w nim było zawsze przy­
jemnie i ciekawie! (p)

Oddziały ONZ 
na motocyklach z CSRS
Część oddziałów ONZ sta­

cjonujących na Cyprze, stano­
wić będą żołnierze fińscy. Wy­
posażeni oni będą w specjalne 
motocykle produkowane w 
CSRS na zamówienie armii 
fińskiej. Są to motocykle typu 
„Jawa-350”.

Pierwsza partia 40 maszyn 
wysłana została do portu w 
Hamburgu, gdzie odebrana zo­
stanie przez oficerów fińskich. 

przywódcy radzieccy, na cze­
le z Nikitą Chruszczowem, 
Leonidem Breżniewem, Ale- 
ksiejem Kosyginem i Anasta- 
sem Mikojanem. Przybyli tak­
że członkowie korpusu dyplo­
matycznego oraz liczni przed­
stawiciele moskiewskich za­
kładów pracy.

Członkowie delegacji przy­
witali się serdecznie z przy­
wódcami radzieckimi, po czym 
Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz wysłuchali ra­
portu dowódcy kompanii ho­
norowej wojsk garnizonu mo­
skiewskiego. Orkiestra wojsko 
wa odegrała hymny Polski i

Cenny jest każdy głos

Setki wniosków 
z dyskusji przedzjazdowej

Jeden z działaczy partyjnych, obserwujący wnikliwie 
przebieg dyskusji przedzjazdowej wyraził się, że najcenniej­
szym, a zarazem nowym zjawiskiem jest fakt, że zabierają 
w niej głos ludzie spoza kręgu tzw. „etatowych mówców”. 
Na setkach zebrań padają cenne wnioski i postulaty pod 
adresem instancji partyjnych, zakładów, instytucji, urzę­
dów. Tylko w powiecie międzychodżkim zgłoszono ich po­
nad setkę. Zawierają one konkretne zadania, wynikające 
z tez dla danego środowiska, zakładu pracy, wsi.
Co dzieje się ze zgłaszanymi 

wnioskami i postulatami?
Instancje partyjne zobowią­

zane są do wnikliwej analizy 
wszystkich głosów. Wiele 
spraw, zwłaszcza tzw. byto­
wych wyjaśnia się doraźnie, 
od ręki. Inne — wymagające 
głębszego rozpatrzenia, prze­
kazuje się powołanym w tym 
celu zespołom specjalistycz­
nym.

Oto kilka przykładów ilu­
strujących zakres porusza­
nych w toku dyskusji spraw:

Aktyw Komitetu Miejskiego 
ZMS proponuje rozważyć pro-

Seria wstrząsów 
w Jugosławii

Włoszech i'na Alasce
W poniedziałek rano odczuto 

w Jugosławii dość silne trzęsie­
nie ziemi. Jego epicentrum znaj­
dowało się w prowincji Vojvodi- 
na, między Belgradem nad gra­
nicą węgierską.

W Belgradzie wstrząsy całko­
wicie sparaliżowały łączność te­
lefoniczną. W Suboticy i Nowym 
Sadzie przerażona ludność wy­
legła na ulice. Po drugiej stro­
nie granicy, na Węgrzech, wstrzą­
sy uszkodziły wiele domów w 
mieście Szekszard.

*
Ponowne trzęsienie ziemi zano­

towano w niedzielę na Alasce 
w rejonie miasta Anchorage. By­
ło ono najsilniejsze od dnia 27 
marca br. kiedy to w wyniku 
pierwszego wstrząsu zginęło 114 
osób, a straty materialne wynio­
sły 750 milionów dolarów.

*
Trzęsienie ziemi o sile ocenia­

nej na 5 stopni w skali Mercal- 
liego zanotowano w sobotę wie­
czorem o godz. 18.45 w obserwa­
torium na Wezuwiuszu.

Epicentrum znajdowało się w 
odległości około 85 km na pół­
nocny wschód od Neapolu. Kil­
kunastosekundowy wstrząs od­
czuli najbardziej mieszkańcy 
San Giorgio del Sannio oraz Ca- 
stel del Lago w pobliżu Neapolu.

Na szczęście trzęsienie nie po­
ciągnęło za sobą ani ofiar w 
ludziach, ani też strat material­
nych. (PAP)

Związku Radzieckiego. Na<f 
lotniskiem rozległy się salwy 
salutu artyleryjskiego.

Władysław Gomułka i Jó-» 
zef Cyrankiewicz wraz z Ni­
kitą Chruszczowem przeszli 
przed frontem kompanii hono­
rowej, złożonej z piechurów, 
lotników i marynarzy, a po­
tem odebrali jej defiladę.

Nikita Chruszczów i Włady­
sław Gomułka wygłosili następ 
nie krótkie przemówienia po­
witalne.

Z lotniska Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz i 
pozostali członkowie delegacji 
udali się w towarzystwie Ni­
kity Chruszczowa i Leonida 
Breżniewa na Kreml, gdzie 
przygotowano im rezydencję 
na czas wizyty.

PAP

blem budowy tanich miesz­
kań (ewentualnie kawalerek) 
dla młodych małżeństw. Co 
roku przybywa ich bowiem w 
naszym mieście około 3 tysią­
ce. Przy obecnych zasadach 
przydziałów, kwestia mieszka­
niowa dla tych małżeństw 
długo jeszcze nie może być 
rozwiązana.

Julian Romanowski z Prezy­
dium MRN, wskazywał na 
możliwości potanienia budowy 
mieszkań w oparciu o własną 
bazę materiałów budowlanych. 
Koszty ponoszone np. z tytu­
łu transportu kruszywa z in­
nych rejonów kraju wynoszą 
40 min. złotych rocznie. Na­
tomiast koszt budowy zakładu 
kruszyw sztucznych, który za­
mierza się zlokalizować w Po­
znaniu, wyniesie 60 min. zło­
tych, zaś ich eksploatację ob­
licza się na 30 lat.

Aktyw zakładu warzywno-owo­
cowego Pudliszki wnioskuje, aby 
małe wytwórnie terenowe prze­
stawić na produkcję pracochłon­
ną, natomiast zakłady kluczowe 
winny nastawiać się na produkcję 
długich serii i w mniejszym asor­
tymencie. Jak stwierdzono — Pu­
dliszki już od dwóch lat proponu­
ją centrali „Rołimpcx” poszuki­
wane na rynkach zagranicznych 
selery konserwowe. Jak dotąd — 
bez odpowiedzi. Produkt ten moż­
na wprowadzać do produkcji w 
okresie zimowym, wykorzystując 
w ten sposób maszyny i dając do­
datkowe zatrudnienie.

W Tucźarni Drobiu w Grabo- 
wie powiat Ostrzeszów' wskazywa­
no, że wzniesiona kosztem 6,5 min. 
zł inwestycja nie jest należycie 
wykorzystana, z powodu zlikwi­
dowania przerobu jaj. W związku 
z tym postuluje się, by władze 
powiatowe postarały się o zorga­
nizowanie hodowli drobiu, szcze­
gólnie broiłerów.

Na zebraniu w PSS Ostrzeszów7 
wysunięto wniosek zorganizowa­
nia przy tamtejszym Liceum 
Ogólnokształcącym stacjonarnego 
technikum ekonomicznego, ponie­
waż miejscowe instytucje odczu­
wają pow'ażny brak pracowników 
ze średnim wykształceniem eko­
nomicznym.

Na zebraniach w PGR wy­
suwa się Sprawę dalszego pod 
niesienia roli samorządów ro­
botniczych. Żąda się też in­
formowania załogi o zada­
niach przedsiębiorstwa. Tak 
np. w PGR Gościejewice pow. 
Rawicz zwracano uwagę, źe 
sprawa świadomości załogi 
jest niezbędnym warunkiem 
podnoszenia wydajności pra­
cy. (fb)

Defferre przybył 
do Bretanii

Socjalistyczny mer miasta 
Marsylii i kontrkandydat de 
Gaulle’a w przyszłych wybo­
rach na prezydenta Francji 
Gaston Defferre rozpoczął swą 
kampanię wyborczą od Breta­
nii ,tej właśnie prowincji fran 
cuskiej, która czuje się naj­
bardziej pokrzywdzona ekono­
micznie.



Ogólnopolskie seminarium 
na Politechnice Poznańskiej
Z okazji XX-lecia Polski Ludowej Komitet Uczelniany 

ZMS PF zorganizował w dniach 11—12 kwietnia br. semina­
rium ogólnopolskie, poświęcone roli, zadaniom i miejscu dzi­
siejszego inżyniera w organizowaniu procesu produkcyjnego 
i kształtowaniu nowych stosunków między ludźmi.

W obradach udział wzięli 
między innymi pracownicy na­
ukowi PP z rektorem Zb. Ja- 
sickim na czele, przedstawicie­
le ZW NOT, KC ZMS, studen­
ci uczelni technicznych Gdań­
ska, Częstochowy, Warszawy, 
Łodzi, Szczecina, Wrocławia i 
Poznania.

Słowo wstępne wygłosił rek­
tor — prof. dr Zb. Jasicki. Z 
kolei mgr inż. B. Leszek z PP 
mówił o „Stopniu przygotowa­
nia młodego inżyniera do pra­
cy produkcyjnej po ukończe­
niu studiów”, a z-ca kier. Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR — A. Kowalski przed­
stawił „Zadania stawiane

Spotkanie P. Jaroszewicza 
z dziennikarzami

W sobotę wiceprezes Rady 
•Ministrów i przewodniczący 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą — Piotr 
Jaroszewicz spotkał się w 
Warszawie z uczestnikami 
trwającego aktualnie kursu 
dziennikarskiego poświęconego 
zagadnieniom Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej i 
problematyce naszego obrotu 
towarowego z zagranicą.

Akcje algierskich 
kontrrewolucjonistów

Korespondent AFP w Al­
gierze podaje, że w sobotę 
znaleziono zwłoki podprefekta 
w Fort National (w Kabylii). 
który porwany został przed 
kilku dniami i wtedy prawdo 
podobnie zamordowany.

Tak więc fala morderstw 
organizowanych przez kontr­
rewolucjonistów z Kabylii po_ 
chłonęła jeszcze jedną ofiarę.

Trudno powiedzieć czy ta 
fala morderstw stanowi pre­
ludium dla szerszej akcji 
kontrrewolucjonistów prowa­
dzonych przez Ait Ahmeda. 
Algierska armia, policja i żan 
darmeria przeprowadzają ope 
racje na terenie Kabylii i do­
konały aresztowań w Fort 
National. Michelet i Azaz.

♦
W piątek odbył się w miej­

scowości Tizi Raszid pogrzeb 
6 aktywistów Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego Algierii 
(FLN) zamordowanych przez 
kontrrewolucjonistów. W 
związku ze zbrodniami kontr­
rewolucji Biuro Polityczne 
FLN oświadczyło, iż „uczyni 
wszystko, by rozgromić kontr­
rewolucję, ukarać morderców 
i tych, którzy dali im broń do 
ręki”.

*
Powołując się na koła do­

brze poinformowane, korespon 
dent agencji France Presse 
podaje, że grupa uzbrojonych 
osobników rozbroiła w ponie­
działek wieczorem w miejsco­
wości Marengo policjantów 
miejscowego komisariatu, ra­
bując broń. Marengo jest po­
łożone w odległości 80 kilome­
trów na zachód od Algieru.

PAP 

Nowy prezydent Brazylii

Humberto Castello Branco
Nowy prezydent Brazylii, Humberto Ca­

stello Branco, 63-letni generał brazylijski, 
twierdził do niedawna, że siły zbrojne nie 
powinny ingerować w spory polityczne. Tym 
razem jednak generał Branco odstąpił od 
swej zasady i nader aktywnie wmieszał się 
w konflikt polityczny, którego widownią sta­
ła się ostatnio Brazylia.

Generał Humberto Castello Branco ucho­
dzi za rzeczywistego autora antygoulartow- 
skiego przewrotu. Miał ułatwione zadanie. 
Przez długi czas Goulart darzył go zaufa­
niem, ceniąc wysoko jego zdolności wojsko­
we (Branco był w czasie wojny szefem szta­
bu brazylijskiego korpusu ekspedycyjnego, 
uczestniczącego w kampanii włoskiej) i po­
pularność w szeregach armii. Goulart często 
konsultował się z Branco i zapewne infor­
mował go o planach reformy archaicznej 
struktury brazylijskiej marynarki wojennej, 
gdzie marynarze traktowani są jako istotv 
niższego rzędu, pozbawione wszelkich praw 
obywatelskich i ludzkich, nawet prawa za- 
wierania związku małżeńskiego. Tymczasem 
ta właśnie XlX-wieczna marynarka stano­
wiła ostatnią nadzieję sił antyreformistycz-

nych w Brazylii. Zanim więc bardziej światli 
admirałowie zdążyli przeprowadzić jakiekol­
wiek zmiany, prawica dokonała zamachu 
stanu i generał Branco poparł go, aby, jak 
twierdzi, ocalić konstytucję.

Obejmując urząd prezydenta, Branco bie- 
rze na siebie ogromną odpowiedzialność. Tru­
dno jest rządzić krajem, gdzie co drugi oby­
watel jest analfabetą, a co dziesiąty gruźli­
kiem, gdzie w ciągu pięciu lat koszty utrzy­
mania wzrosły pięciokrotnie, a waluta stra­
ciła dziesięciokrotnie na wartości, gdzie ist­
nieje najnowocześniejsza na świecie stolica, 
a jednocześnie, tuż za jej murami, właściciele 
ziemscy jak za pańszczyźnianych czasów 
sprawują sądy nad poddanymi.

Goulart zachwiał starym porządkiem, ale 
zmiany, które pragnął wprowadzić, przerosły 
jego możliwości. O Eranco mówią, że po­
siada dość energii i autorytetu, aby ukrócić 
terror prawicy. Ale czy można tego oczeki­
wać od człowieka, który jest tak ściśle zwią­
zany z najzagorzalszym oponentem Goularta 
— gubernatorem Lacerdą — i najbardziej za­
chowawczymi elementami w armii? (AP)

przez Państwo Ludowe dzisiej­
szemu inżynierowi. O roli 
ZMS-u, jako współrealizatora 
programu przygotowania inży­
niera do kierowania socjali­
styczną produkcją mówił J. 
Filipiak — I sekr. KU ZMS 
Politechniki Poznańskiej.

Pierwszy dzień obrad zakoń­
czył interesujący referat dyr. 
technicznego „Pometu” mgr. 
inż. Sosnowskiego pt. „Obraz 
codziennej działalności inży­
niera w zakładzie pracy pod 
kątem organizacji produkcji i 
kontroli pracy robotników, o- 
raz problemy wynikające w 
kontakcie: robotnik—inżynier”.

W niedzielę seminarium za­
inaugurował doc. dr Wandelt 
z Politechniki Poznańskiej te­
matem: „Znaczenie znajomości 
socjologii i psychologii w or­
ganizacji procesu produkcyj­
nego”.

Z kolei mgr inż. Klimaszew­
ski z kopalni Turów, na przy­
kładzie wielkiego, socjalistycz­
nego zakładu pracy mówił o 
wrpływie organizacji młodzie­
żowych na studiach i w zakła­
dzie na kształtowanie świado­
mości młodego inżyniera i je­
go stosunku do pracy zawodo­
wej.

O ciągłym jeszcze niedoce­
nianiu działalności technicz­
nej i społecznej, inżyniera- 
wynalazcy, właściwego twór­
cy postępu technicznego wy­
powiedział się następnie przed 
stawiciel Zarzadu Wojewódz­
kiego NOT — mgr inż. T. So­
kołowski.

Ostatni referent Seminarium 
— dyr. tecrn. HCP — mgr inż. 
Łukomski podkreślił poważną 
rolę stażów pracy w przygoto­
waniu młodego inżyniera do 
zajęcia później samodzielnego 
stanowiska. (Mai)

Broszura o sesji 
inaugurującej obchody 

XX-lecia w Wielkopolsce
W tych dniach ukazała się 

nowa pozycja Wydawnictwa 
Poznańskiego p. t. „Wielko­
polska na drodze socjalistycz­
nego rozwoju”. Zawiera ona 
materiały sesji komitetów 
Frontu Jedności Narodu Po­
znania i województwa po­
znańskiego, która zainauguro­
wała w dniu 1 marca br. ob­
chody XX-lecia Polski Ludo­
wej w Wielkopolsce. W bro­
szurze tej znajduje się refe­
rat I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Jana Szydlaka, wy­
stąpienie marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego, li­
sty uczestników posiedzenia 
do I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki i do 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL Aleksandra Za­
wadzkiego, oraz uchwała wy­
tyczająca zadania społeczeń­
stwa wielkopolskiego w roku 
XX-lecia. Materiały te będą 
niewątpliwie wielką pomocą 
dla działaczy Frontu Jedności 
Narodu organizujących ob­
chody XX-lecia Polski Ludo­
wej.

Wspólne oświadczenie radziecko-wĘgierskie Lodówki 
będą... mrozić!

W wyniku rozmów radzieckiej delegacji partyjno - rządo­
wej, której przewodniczył N. S. Chruszczów, z węgierską 
delegacją partyjno-rządową, której przewodniczył J. Kadar, 
opublikowano wspólne oświadczenie.
Stwierdza ono na wstępie, 

że obie strony dokonały wy­
miany poglądów na sytuację 
polityczną i gospodarczą w 
ZSRR i na Węgrzech, na dzia­
łalność partii i rządów obu 
krajów, na doświadczenia pra­
cy nad budową socjalizmu i 
komunizmu, jak również po­
glądów dotyczących dróg dal­
szego rozwoju wszechstronnej 
współpracy między ZSRR a 
Węgrami.

W części oświadczenia, po­
święconej dalszemu rozszerza­
niu i pogłębianiu braterskich 
stosunków między obu partia­
mi, podkreśla się, że poglądy 
KPZR i WSPR „na wszystkie 
doniosłe problemy międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego są całko­
wicie zbieżne”. Obie partie o- 
świadczają, że opierają całą 
swą działalność na dokumen­
tach moskiewskich narad 1957 
i 1960 r.

Obie strony — stwierdza o- 
świadczenie — kierują się je­
dnakowymi poglądami co do 
tego, iż współpraca gospodar­
cza krajów socjalistycznych, 
realizowana w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej, powinna się jeszcze bar­
dziej rozszerzać.

Oświadczenie głosi, że „w 
wyniku wzrostu potęgi świa­
towego systemu socjalistycz­
nego, pogłębiającego się coraz 
bardziej ogólnego kryzysu ka-

Największy statek 
w porcie gdańskim

Do portu gdańskiego przybył 
statek bandery izraelskiej „A- 
rad”, który przywiózł około 
30 tys. ton pszenicy. Jest to 
największa jednostka, jaka za­
winęła do Gdańska. M/S „A- 
rad” ma około 200 m długości 
i 12 m zanurzenia. Część zbo­
ża przeładowano na barki na 
redzie, po czym statek wszedł 
pod elewator przy Dworcu Wi­
ślanym. Portowcy gdańscy za­
mierzają rozładować statek w 
ciągu 10 dni, a zatem bardzo 
sprawnie.

Warto podkreślić, że coraz 
większe statki oceaniczne mo­
gą "wpływać do portu gdań­
skiego, dzięki dokonanym w 
ostatnich latach inwestycjom. 
Przebudowano Zakręt Gwizd­
ków, poszerzono i pogłębiono 
główny kanał portowy. (PAP) 

pitalizmu, w wyniku rozwoju 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze­
go i wzmożenia się walki kla­
sowej proletariatu międzyna­
rodowego w krajach kapitału 
zmienił się ostatecznie układ 
sił na korzyść socjalizmu po­
stępu i pokoju”.

Obie strony podkreślają, iż 
są niezmiennie wierne leni­
nowskiej zasadzie pokojowe­
go współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach społecz­
no-politycznych.

Oświadczenie potwierdza 
propozycję wycofania wszyst­
kich v.ojsk obcych znajdują­
cych się na terytoriach innych 
państw. Wskazując, że tymcza 
sowy pobyt wojsk radzieckich 
na terytorium Węgier na mo­
cy Układu Warszawskiego 
nie jest „spowodowany przy­
czynami wewnętrznymi, lecz 
jest następstwem obecnej sy­
tuacji międzynarodowej”, 
ZSRR i Węgry „opowiadają się 
za całkowitym lub części owym 
wycofaniem wojsk z obcych 
terytoriów, w tym również z 
terytorium Węgier, jeżeli pań 
stwa należące do NATO i po­
siadające wojska na obcych 
terytoriach podejmą odpowied 
nie zobowiązania i wycofają 
swe wojska całkowicie lub czę 
ściowo do własnych krajów”.

Obie strony •— głosi dalej 
oświadczenie — popierają pro 
pozycje rządu NRD, by oba 
państwa niemieckie — NRD i 
NRF — wzięły na siebie zo­
bowiązanie co do tego, by nie 
produkować, nie wykorzysty­
wać, nie uzyskiwać broni ato- 
mowej i nie rozlokowywać jej 
na swoim terytorium oraz 
propozycję Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej o koniecznoś 
ci osiągnięcia porozumienia w 
sprawie zakazu dalszego zwięk 
szania zapasów broni nuklear­
nej w Europie środkowej.

W związku z tym obie stro­
ny podkreślają, że „najważniej 
szą sprawą w chwili obecnej 
jest likwidacja najniebezpiecz­
niejszych ognisk napięcia mię 
dzynarodowego. Sprawą, któ­
ra w związku z tym wymaga, 
rozwiązania, jest likwidacja 
pozostałości drugiej wojny 
światowej oraz zawarcie nie­
mieckiego traktatu pokojowe­
go z obu suwerennymi państ­
wami niemieckimi — NRD i 
NRF. Z chwilą zawarcia nie­
mieckiego traktatu pokojowe­
go Berlin zachodni, leżący na 
terytorium NRD, powinien się

mlodoić „Pou/oąazu."

Poznańska Fabryka Wodomierzy 
i Gazomierzy obchodzić będzie 
w roku przyszłym swoje 40-lecie. 
Patrząc jednak na nowoczesną 
sylwetkę zabudowań, trudno by­
łoby przypisać im miano starości. 
Ostatnie lata „Powogazu” to nie 
tyle druga młodość, co drugie 
narodziny. Oto krótka metryka 
fabryki: powstaje w roku 1925 
jako przedsiębiorstwo produkcyj­
ne pod nazwa „Warsztaty Wodo­
mierzowe” przy Poznańskich Wo­
dociągach. W listopadzie 1926 r. 
— pierwsza partia wodomierzy 
domowych. W roku 1933 załoga 
liczy 50 pracowników, a w 1938 
— 150. Wyzwolenie zastoje War­
sztaty w gruzach; 70 procent 
zniszczonych zabudowań, 90 pro­
cent wyposażenia. Kilkanaście 
osób starej załogi, wś-ód nich 
pracujący do dziś: główny inży­
nier Kazimierz Osiński, Kazimierz 
Zugehoer, Konrad Bestyński, Cze 
sław Tomaszewski, Józef Trzciń­
ski i inni, przystąpili do odgru­
zowywania i remontu urządzeń. 
W marcu 1948 roku Warsztaty 
zameldowały o wyprodukowaniu 

stać zdemilitaryzowanym wol­
nym miastem”.

„Obie strony oceniają nawią 
zanie stosunków dyplomatycz­
nych między Chińską Repu­
bliką Ludową a Republiką 
Francuską, jako akt realistycz 
nej polityki i jako taki witają 
go z uznaniem”.

W części dotyczącej, aktual­
nych problemów międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go oświadczenie stwierdza m. 
in.: „Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i Wę­
gierska Socjalistyczna Partia 
Robotnicza jak najbardziej 
zdecydowanie potępiają frak­
cyjną działalność przywódców 
chińskich.

Obie partie uważają, że w 
obecnych warunkach najważ­
niejszym zadaniem partii 
marksistowsko - leninowskich 
jest walka o umocnienie jed­
ności międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, przeciw 
ko rozłamowym poczynaniom 
kierownictwa Komunistycznej 
Partii Chin, wyrządzającym 
wielką szkodę sprawie walki 
o socjalizm i komunizm.

Oświadczenie podkreśla da­
lej, że KPZR i WSPR „uważa­
ją, iż w sytuacji, jaka powsta­
ła, należy udzielić zdecydo­
wanej odprawy antyleninow- 
skim koncepcjom i rozłamo­
wym poczynaniom przywód­
ców chińskich”. (PAP)

Narada w URM

Lepsze zaopatrzenie w środki produkcji
W Urzędzie Rady Ministrów odbyła się 11 bm. pod prze­

wodnictwem wicepremiera Eugeniusza Szyra narada po­
święcona wymianie doświadczeń w dziedzinie form i me­
tod analizy potrzeb w zakresie zaopatrzenia w środki pro­
dukcji.
W toku narady podkreślono, 

że metody badania potrzeb od­
biorców zostały rozwinięte w 
znacznie wyższym stopniu w 
dziedzinie obrotu artykułami 
konsumpcyjnymi niż w zakre­
sie środków produkcji. Z o-

Zatonęła barka 
ze 113 pasażerami
Teherański dziennik „Ette- 

laat” podaje, że w nocy z piąt 
ku na sobotę zatonęło 113 pa­
sażerów barki, na której wy­
buchł pożar w pobliżu wyspy 
Salbuch. Irańskie łodzie patro­
lowe ocaliły siedmiu rozbit­
ków.

pierwszego tysiąca gazomierzy 
i wodomierzy. W 1956 r. — re­
organizacja zakładów i przyjęcie 
dzisiejszej ich nazwy. W 1960 r. 
— przenosiny do nowych po­
mieszczeń przy ulicy Janickiego. 
Wspaniały jest obecny rozwój 
produkcji. Wartość jej wzrosła 
z 30 min. zł do ponad 70 min. zł. 
Oprócz tradycyjnych wodomie­
rzy i gazomierzy doświadczona 
załoga wytwarza różne typy chlo- 
ratorów wody, aparaty do wykry­
wania nieszczelności w sieci ga­
zowej i wodociągowej, zawory, 
zwężniki, oraz taksometry. Naj­
bliższe bojowe zadanie, to uru­
chomienie seryjnej produkcji 
automatycznych konduktoiów 
„Krab”. Blisko produkcji kie­
rowana jest na eksport. Nowe 
zabudowania planowane na 550 
pracowników okazują się już za 
ciasne (obecnie 650 zatrudnio­
nych}. Zakład poszerzy wkrótce 
swój stan posiadania o tereny 
Korkowni, która przeprowadza 

się do nowych pomieszczeń.
(fbl 

‘’°h — K. Przychodzki

Sklepy i zakłady gastronomie?, 
ne, dysponujące obecnie pokaź. 
nymi ilościami sprzętu zmechani- 
zowanego, miały dotychczas sporo 
trudności z naprawami uszkodzeń 
jak i poważniejszymi remontami 
lodówek, szaf chłodniczych, eks. 
presów do kawy i wielu innych 
maszyn użytkowanych przez re­
stauracyjne i barowe kuchnie. 
Brak stałej opieki technicznej , 
niejednokrotnie ograniczone fun- 
dusze — oto główne tego powody,

W związku z tym handel pań­
stwowy wzmocnił dyscyplinę re­
montów i konserwacji i objął nią 
wszystkie swe placówki. Zawarły 
one umowy ze Zjednoczeniami 
Przedsiębiorstw Remontowych, 
które gwarantują pełną obsługę 
techniczną sprzętu.

Plan remontów zakłada, że ich 
ilość będzie w br. większa o 60 
proc, niż w zeszłym roku, a na 
usługi tego typu MHW zabezpie­
czyło środki finansowe w wyso­
kości 170 min. zł. Najpilniejsze 
prace mają być zakończone przed 
sezonem letnim; dotyczy to głów­
nie uruchomienia nieczynnych lo­
dówek i szaf chłodniczych.

Przewiduje się też, że w br. 30 
tys. osób — kierowników sklepów 
i zakładów gastronomicznych — 
odbędzie przeszkolenie w dziedzi­
nie prawidłowej obsługi i konser­
wacji sprzętu. W Zjednoczeniach 
Przedsiębiorstw? Handlowych sta­
nowiska głównych mechaników 
mają objąć pracownicy o pełnych 
kwalifikacjach inżynieryjno-tech­
nicznych. (PAP)

pracowanej przez Instytut Eko 
nomiki i Organizacji Przemy­
słu ankiety wynika jednak, że 
istnieje duża różnorodność 
metod i form działania i że 
mimo braku opracowanych na 
ukowych metod analizy po­
trzeb na środki produkcji, nie­
które centrale zbytu uzyskały 
już wyniki zasługujące na u- 
powszechnienie.

Na naradzie ustalono zada­
nia dla poszczególnych resor­
tów i placówek badawczych 
oraz organizacji zbytu i cen­
tral handlowych w zakresie 
szybkiego wprowadzenia na- 
ukowych metod badania i a- 
nalizy potrzeb odbiorców. 
Przyjęto także szereg zaleceń 
w sprawie wykorzystania no­
woczesnej techniki obliczenio­
wej w pracach związanych z 
zaopatrzeniem odbiorców, 
zwłaszcza w wyroby hutnicze, 
części zamienne do maszyn 
rolniczych, samochodów, ma­
szyn budowlanych, narzędzia, 
znormalizowanych części 
wszelkiego rodzaju itd.

PAP

Dzieci ofiarami 
własnej nieostrożności
We wsi Zbójno (pow. Golub- 

Dobrzyń) 8-letnia Hania Mar­
kiewicz utonęła w stawie. 
Dziewczynka bawiła się sa­
motnie nad brzegiem stawu. 
W pewnym momencie wpadła 
do wody, a ponieważ nikogo 
nie było w pobliżu, z braku 
pomocy utonęła. Po dłuższej 
nieobecności dziewczynki w 
domu, wszczęto poszukiwania 
i wydobyto jej zwłoki ze sta­
wu.

Dwa tragiczne wypadki wy­
darzyły się w Świnoujściu. 14- 
letni Józef J. bawił się znale­
zionym pociskiem. Niewypał 
eksplodował, poważnie raniac 
chłopca, który został przewie­
ziony do szpitala.

Również w Świnoujściu 16- 
letni Mieczysław W. padl ofia­
ra wybuchu. Chłopiec prowa­
dził „doświadczenia chemicz­
ne”. Z mieszaniny sodu, fosfo­
ru i kwasu azotowego powstał 
silny materiał wybuchowy. W 
wyniku eksplozji Mieczysław 
W. odniósł poważne obrażenia. 
Przewieziono go do szpitala.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz MarcIszewsW.



Spółdzielczość szkolna 
= sklepik?

Jeszcze do niedawna tak 
właśnie myślano. Ruch spół­
dzielczy w szkole utożsamia­
no z nader wąskim zakresem 
usług handlowych, świadczo­
nych przez sklepik, oferujący 
potrzebne uczniom artykuły. 
Sfera wychowawczego oddzia­
ływania tego ruchu na mło­
dzież pozostawała po prostu 
niedostrzegana. Sklepik pro­
sperował lepiej lub gorzej — 
zależnie od energii prowadzą­
cego go i nikt nie zastanawiał 
się nad tym, że nie jest on 
bynajmniej jedyną formą sa­
modzielnego, ekonomicznego 
działania szkoły. ♦

Władze oświatowe zdają so­
bie jednak sprawę z tego, ja­
ką pomocą w dziedzinie wy­
chowania może być właściwie 
ustawiony i dobrze rozwijają­
cy się ruch spółdzielczy. Dla­
tego znalazł się on ostatnio w 
centrum uwagi Ministerstwa 
Oświaty, Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego oraz współ­
pracującego z nimi Centralne­
go Związku Spółdzielczego.

Swego czasu zorganizowano 
w Poznaniu pierwszą tego ty­
pu w kraju naradę aktywu 
oświatowego, poświeconą roli 
spółdzielni uczniowskich w 
procesie wychowania. Wzięli 
w niej udział inspektorzy 
szkolni, powiatowi inspekto­
rzy spółdzielni uczniowskich, 
przewodniczący komisji spół­
dzielni uczniowskich oraz kie­
rownicy ognisk wychowania 
pozalekcyjnego.

Obserwacja nielicznych je­
szcze, ale dobrze pracujących 
spółdzielni szkolnych wskazu­
je na to, że szerokie spopula­
ryzowanie ruchu spółdzielcze­
go opłaci się zarówno nauczy­
cielom jak i rodzicom, na któ­
rych pomoc w tej dziedzinie 
szkoły bardzo liczą.

Liczba spółdzielni uczniow­
skich, działających w naszym 
województwie znacznie wzro­
sła w ostatnich latach — co 
świadczy o tym. że powoli 
zmienia się pogląd na nie 
wśród nauczycieli i działaczy 
oświatowych. W 1959 roku 
mieliśmy 201 spółdzielni, zrze­
szających 9807 członków; w 
ubiegłym roku szkolnym — 
już 425 (członków: 25 490). Naj 
więcej ich skupiają powiaty: 
Konin (32), Słupca (25), Gostyń 
(21), Kalisz, Krotoszyn, Wą­
growiec (20).

Jakie są główne założenia 
szkolnego ruchu spółdzielcze­
go? Można by je określić naj­
ogólniej tak: pobudzanie ucz­
niów’ do działania społecznego. 
Działanie to będzie przy tym 
ułatwiało poznanie życia 
współczesnego i czynne anga­

rpiuż po monografii o Tomaszu 
• Mannie, zatytułowanej „Most

-1- nad przepaścią”, Aleksander
; Rogalski wydał tom szkiców
■ literackich „Zbliżenia”. Gdyby się tu 
; ograniczyć tylko do tych dwu ksią- 
I żek, okaże się, że wspólne dla nich 
• jest ponad wszystko to, że traktują 
S o wybitnych pisarzach niemieckich. 
’ „Most nad przepaścią” o jednym z 
j nich, o Tomaszu Mannie — „Zbli- 
; żenią” czynią przedmiotem zaintere- 
; sowania życie i twórczość pięciu pi- 
• sarzy: Bertolta Brechta, Ernsta Ro- 
; berta Curtiusa, Liona Feuchtwange- 
' ra. Hermanna Hessego oraz Stefana 
• Zweiga. I jest jeszcze jedna cecha 
| wspólna tym dwom książkom. Ro- 
j galski przyjmuje najczęściej na sie- 
l bie rolę pośrednika — zatrzymuje 
; się na granicy streszczenia fabuły i 
■ cudzych poglądów.
< Zasadnicza różnica pomiędzy „Mo- 
; stem nad przepaścią” a „Zbliżenia- 
■ mi” polega natomiast na tym, że ta 
• pierwsza pozycja była ambitniejsza. 
! Autor chciał stworzyć monografię 
j Tomasza Manna, która dałaby wy- 
• obrażenie o bogactwie osobowości i 
> niezależności intelektualnej twórcy 
■ „Doktora Faustusa”. Oczywiście, 
• Rogalski miał zadanie trudne. Szedł 
■ na pierwszego przez gąszcz inter- 
I pretacji, przyczynków i komentarzy 
; do Tomasza Manna. Rogalski miał 
; określoną koncepcję własnego ko- 
• mentarza, która jednak nie zawsze 
; dawała się przeprowadzić w sposób 
• bezsporny, toteż uzasadniał swoje 
• tezy przykładami dość dowolnie do- 
; bieranymi. Tomasz Mann wyszedł z 
! tej operacji jednowymiarowy, nie- 
• Pełny... Lecz jeśli taki wynik obser-

żowanie się w nie. Będzie się 
to odbywało przez formy od­
mienne od typowych, np. dla 
organizacji młodzieżowych, 
czynów społecznych. Spółdziel 
cza droga do poznawania 
współczesnych problemów pro 
wadzi przez czynne zaznaja­
mianie się ze społeczno-gospo 
darczą działalnością w samo­
rządzie spółdzielczym, oraz z 
procesami produkcji rolnej, 
przez kształtowanie umiejęt­
ności zespołowego działania i 
gospodarowania majątkiem 
społecznym, rozwijanie nawy­
ków oszczędzania i gospodar­
ności. wreszcie — pogłębianie 
wiedzy z zakresu rachunko­
wości, techniki sprzedaży, 
towaroznawstwa, organizacji 
pracy itd. Umiejętności te oka 
żą się bardzo przydatne w7 ży­
ciu. A zdobywać je można w 
rozmaity sposób.

Oto Liceum Pedagogiczne w 
Poznaniu prowadzi świetnie 
prosperujący kiosk uczciwości, 
Technikum Gospodarcze w 
Pniewach — zakład fryzjer­
ski, a Liceum Pedagogiczne w 
Trzciance — klub z bufetem. 
Inne spółdzielnie uczniowskie 
znane są ze swych punktów 
pogotowia krawieckiego, in- 
troligatorni, działu zbiórki 
makulatury, szkolnych baz 
oszczędności, wypożyczalni 
sprzętu sportowego, szkółek 
drzew owocowych, kursów 
kroju i szycia itd.

Częste kontakty ze spółdziel­
niami dorosłych ułatwić mogą 
znakomicie pracę i związać 
mocniej szkołę ze środowi­
skiem. Ważne jest również to, 
że spółdzielnia uczniowska sta­
nów7! praw7dziw7ą instytucję go­
spodarczą, ze wszystkimi jej 
problemami i kłopotami, ja­
kich dostarcza normalna dzia­
łalność przedsiębiorstwa. Te 
kłopoty młodzież rozwiązuje 
sama i w7 ten sposób przygo- 
towuje się do późniejszej, sa­
modzielnej pracy.

Przy takim spojrzeniu na 
szkolną spółdzielnię inaczej 
również rysuje się sylwetka 
jej opiekuna. Musi nim być 
doświadczony pedagog i dobry 
psycholog, znający młodzież, 
jej zainteresowania, upodoba­
nia i reakcje na wriele spraw7. 
Musi to być również człowiek 
łubiany i popularny, a jedno­
cześnie mający autorytet.

Spółdzielczość uczniowska 
ma już obecnie przygotowany 
dobry grunt na terenie szkoły. 
Żeby ją bardziej rozpowszech­
nić i nadać jej atrakcyjniejsze 
formy, trzeba teraz starać się 
o uzyskanie sojuszników z ze­
wnątrz.

WANDA CHILA 
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wowaliśmy w grubej monografii, 
specjalnie poświęconej jednemu pi­
sarzowi, to jakże rzecz przedstawia 
się w książce niewielkiej objętością, 
która poświęcona została sylwetkom 
twórczym pięciu pisarzy?

Mała objętość każdego ze szkiców 
ograniczała zakres literatury przed­
miotu. Są więc te szkice bardziej 
przejrzyste niż monografia Mannow- 
ska, a tym samym dostępniejsze dla 
przeciętnego czytelnika, z lepszym 
też skutkiem spełniają wymogi po­
pularyzacji. „Zbliżenia” są zbiorem 
szkiców informacyjnych, przezna­
czonych dla szerszego grona czytel­
ników.

Jednakże szkice, jakie znalazły 
się w zbiorze „Zbliżenia”, nie dowo­
dzą jakiejś określonej zasady dobo­
ru. Jest tu bowiem reprezentowany 
Brecht, Curtius, Feuchtwanger, 
Hesse, Zweig — książkę kończy szkic 
pod ■ obiecującym tytułem „O nowy 
pogląd na historię Europy Zacho­
dniej, Europy Wschodniej i świa­
ta”, będący najzwyklejszym zrela­
cjonowaniem książki angielskiego 
historyka Geoffreya Barraclougha: 
„Historia w zmieniającym się świę­
cie”. Toteż w ostateczności „Zbliże­
nia” Aleksandra Rogalskiego po­
traktować wypadnie jako zbiór tro­
chę przypadkowy7.

A. Rogalski komponuje każdy 
szkic według schematu: biografia, 
dzieła, ideologia. Najmniej mam 
uwag do części biograficznej, tro-

głośno dziś w całym kraju 
o koordynacji poziomej 

— terytorialnej, która w prze 
ciwieństwie do koordynacji 
pionowej (opartej na więzi 
branżowej, na organizacji zjed 
noczeń i resortów) dotyczy 
wszystkich jednostek działają 
cych na danym obszarze, a 
ma na celu przede wszystkim 
lepsze wykorzystanie mocy 
produkcyjnych w skali gro­
mady, powiatu, województwa, 
regionu. Rzecz nie jest jednak 
nowa. Już w latach 1956—1958 
można było zauważyć pier­
wsze dość nieśmiałe przedsię­
wzięcia koordynacyjne pre­
zydiów rad narodowych. Wieł 
kopolska ma w tym wzglę­
dzie pionierskie osiągnięcia.

4 października 1958 r. w 
Chruścinie (pow. Wieruszów) 
powołano Radę Współpracy 
Międzypowiatowej Ziemi nad 
Górną Prosną, co zapoczątko­
wało współdziałanie powia­
tów: Kępno—Wieruszów, (woj. 
Łódź) i Kluczbork (woj. Opo­
le). Z inicjatywy Rady został 
opracowany program regula­
cji Prosny z pełnym zagospo­
darowaniem melioracyjnym 
doliny tej rzeki. Prace regu­
lacyjne rozpoczęły się w 1962 
r. Opracowano też plan rejo, 
nizacji upraw rolnictwa u- 
względniający stworzenie za­
plecza owocowo-warzywnego 
dla ośrodków miejskich i za­
plecza dla przemysłu rolno- 
spożywczego. Dzięki koordy­
nacji ujawniono możliwości 
rozwojowe regionu Górnej 
Prosny — trudno dostrzegal­
ne. nieraz wręcz niemożliwe 
do realizacji w jednym tylko 
powiecie.

Ukazał sie w 
sPrzedaż* 4<179) 
numer „Nowych 
Dróg". Numer 

_______ > otwierają maie- 
riały XV Plenum

W KC PZPR: prze­
mówienie wpro­

wadzające Władysława Gomułki 
wypłoszone na XV Plenum, Tezy 
KC PZPR na IV Zjazd parłii, prze­
mówienie końcowe Władysława 
Gomułki na XV Plenum KC oraz 
Uchwała XV Plenum KC PZPR 
o zwołaniu IV Zjazdu Partii.

W dyskusji przedzjazdowej 
Mieczysław Marzec omawia pro­
blemy pracy partyjnej; Konrad 
Bajan — aktualne zagadnienia 
kółek rolniczych, a Dymitr Perun 
sprawy inwestycji własnych w 
pospodarstwach chłopskich. Po­
nadto Jerzy Toeplitz zamieszcza 
swoje „Uwagi o polskim filmie 
fabularnym".

A oto co pisze Mieczysław Ma­
rzec, omawiając prace poliłyczno- 
wychowawcza i orpanizacyjna 
partii miedzy III a IV Zjazdem:

„O zrozumieniu polityki 
partii, o aprobacie tej polityki 
i czynnym zaangażowaniu się 
w jej realizację świadczy m. 
in. fakt, że okres między III 
a IV Zjazdem Partii charak­
teryzuje się dynamicznym 
wzrostem szeregów partyj­
nych. Ogólna liczba kandyda­
tów przyjętych do partii w la­
tach 1958 — 1963 wynosi 725 
tys. W dniu 31 grudnia 1963 r. 
partia liczyła 1 494 105 człon­
ków i kandydatów. Tak więc 
w okresie od III Zjazdu partia 
zwiększyła Wą liczebność z

ICH PIĘCIU
che więcej do prezentacji utworów7, 
najbardziej sporne wrydają mi się 
rozważania Rogalskiego wkraczają­
ce w dziedzinę ideologii pisarzy. 
Przykład: za bardzo cenny wkład 
uważam ustalenia biograficzne, do­
tyczące Bertolta Brechta, natomiast 
trudno mi zgodzić się z wywodami 
Rogalskiego w zakresie oceny war­
tości artystycznej oraz właśnie wy­
mowy ideologicznej poniektórych 
dramatów tegoż Brechta.

Przesadzone wydają mi się z ko­
lei zachwyty i poparcie, jakiego 
udziela Rogalski Hessemu, Stefano­
wi Zweigowi czy Curtiusowi. Jak 
wyznaje Rogalski, do Curtiusa „po­
wziął sympatię z miejsca”, na sam 
dźwięk nazwiska, kończącego się z 
łacińska. I dalej pisze tak: „W 
swych pracach (Curtius) łączył czę­
sto ścisłość badania naukowego, dy­
scyplinę intelektualną z polotem 
fantazji: to darzyło jego publikacje 
powabem, znamionującym dzieła 
sztuki”. Cóż jednak na to poradzić, 
skoro cytowane dalej przez Rogal­
skiego fragmenty prac Curtiusa tych 
pochlebnych stwierdzeń nie potwier­
dzają.

Interesująco i nawet powabnie 
przedstawiają się w szkicach Ale­
ksandra Rogalskiego ze „Zbliżeń” te 
rozdziały, gdzie rozwodzi się on nad 
zależnościami i oddziaływaniem róż­
nych tendencji, nurtów estetycznych, 
filozoficznych, a nawet wiar, na 
dzieła poszczególnych pisarzy. Tyle 
Że są to najczęściej świetne spo-

Koordynacja - metoda z przyszłością
Niedoceniana rola rad narodowych

Systematyczny wzrost koor­
dynacyjnej roli rad narodo­
wych nastąpił jednak dopiero 
po VIII Plenum KC PZPR 
(rok 1961). Nowelizacja usta­
wy o radach narodowych 
usankcjonowała w połowie 
ubr. stosowane dotychczas za­
sady koordynacji, sprecyzo­
wała je i nadała radom nowe 
uprawnienia. W myśl ustawy 
z 1963 r. prace koordynacyj­
ne mogą być prowadzone 
przez rady wszystkich stopni.

Najpoważniejsze uprawnie­
nia zostały przyznane — rzecz 
jasna — wojewódzkim radom 
narodowym, które mają ko­
ordynować całość gospodarki 
w województwie, opierając 
się na narodowych i tereno­
wych planach gospodarczych 
oraz na planach zagospoda­
rowania przestrzennego. Oto 
niektóre kierunki tej działal­
ności: — uczestnictwo w oprą 
cowywaniu i rozpatrywaniu 
projektów ważniejszych in­
westycji;

— występowanie z wnioska 
mi w sprawach organizacji 
łączenia, likwidacji oraz lep_ 
szego wykorzystania mocy 
produkcyjnych przedsię­
biorstw nie podporządkowa­
nych radom;

— sporządzanie bilansów 
ekonomicznych obejmujących 
całość gospodarki;

1 023 425 (31.XII. 1958) człon­
ków i kandydatów do 1 494 105, 
czyli prawie o pół miliona lu­
dzi (...) Wśród ponad 725 tys. 
kandydatów przyjętych do par 
tii w omawianym okresie zna­
lazło się m. in. 348 tys. robot­
ników, w tym 31 tys. robotni­
ków rolnych (...) Spośród pra­
cowników umysłowych szeregi 
parłii zasiliło m. in. 17 tys. in­
żynierów, 36 tys. techników, 45 
tys. lekarzy, 8 tys. średniego 
personelu służby zdrowia i 
wielu innych specjalistów ze 
średnim i wyższymi wykształ­
ceniem (...) Obecnie mamy w 
partii 252 tys. kobiet, czyli o 
94 tys. więcej niż w roku 
1958: stanowią one 16,9 proc, 
ogólnej liczby członków i kan­
dydatów.”

*
Wnikliwą ocenę ziawisk zacho­

dzących w kółkach rolniczych za­
wiera artykuł Konrada Bajana. 
Analizując stan organizacyjny i 
ilościowy kółek rolniczych (ma­
my ich w kraju ponad 30 tysięcy 
z 1 257 0000 członków) autor do­
strzega bardzo powolny wzrost 
liczby nowych członków. Tylko 
około 30 procent gospodarstw 
objętych jest działalnością kółek.

„Zadań stojących przed kół­
kami nie da się zrealizować 
bez zaangażowania podstawo­
wych rzesz rolników — stwier 
dza autor. Aby program me­
chanizacji 5 intensyfikacji rol­
nictwa mógł być wcielony w 
życie przez kółka rolnicze, ko­
nieczne jest objęcie w krótkim 
czasie zasięgiem działania kó­
łek wszystkich wsi oraz roz-

— inicjowanie podjęcia 
wspólnych inwestycji przez 
kilku użytkowników.

Ostatni kierunek wydaje się 
szczególnie istotny. Koordy­
nacja w tym zakresie po­
zwala bowiem osiągać wńelo 
milionowe oszczędności. Przy 
kładem Słupca, gdzie najpierw 
Prezydium WRN, a później 
PRN przystąpiła do prac koor 
dynacyjnych obejmujących 
już zrealizowane lub projek­
towane inwestycje 12 użyt­
kowników. z których niemal 
każdy reprezentuje inny re­
sort. Chodzi tu m. in. o budowę 
trafostacji, bocznicy kolejowej 
i dróg, które będą służyć wszy 
stkim lub co najmniej kilku 
inwestorom.

Nie brak i kłopotów. Inwe. 
storzy, którzy np. budować 
będą za kilka lat, mają trud­
ności z asygnowaniem pienię­
dzy na drogi, bocznice itp. Ną 
przeszkodzie stoją przepisy 
finansowe. Dlatego jedną z 
pilnych do załatwienia spraw 
jest uporządkowanie, przepi­
sów i zarządzeń, dostosowa­
nie ich do wymogów koordy­
nacji.

Do zasadniczych kierunków 
koordynacyjnych, obok już 
wymienionych należy także 
występowanie z wnioskami o 
wykonanie zadań przez jed­
nostki planu centralnego. Ko- 

szerzenie ich składu osobowe­
go. Dotychczasowy bowiem 
przyrost nowych członków od­
bywa się przez organizowanie 
nowych kółek.”

Jako zjawisko niekorzystne do­
strzega również aułor zwolnienie 
tempa inwestycji z funduszu Roz­
woju Rolnictwa. Główna tego 
przyczyna jest — jego zdaniem 
— ograniczenie inwestycji głów­
nie do 1380 gromad planowej 
koncentracji. Autor stwierdza w 
związku z tym, że

„błędne jest schematyczne 
podejście do problemu koncen­
tracji maszyn. Słuszna w za­
łożeniu polityka koncentracji 
musi być rozsądnie realizowa­
na.”

*
I wreszcie Jerzego Toepliłza 

Uwagi o polskim filmie fabular­
nym.

„Jeśli spojrzymy na polski 
film nie z perspektywy ostat­
niego roku czy dwóch lat, ale 
w przekroju dwudziestolecia 
— jasno zarysuje się przebyta 
droga: od amatorskiej impro­
wizacji podjętej w arcyprymi- 
tywnych warunkach — do po­
ważnej działalności zawodo­
wej o wyraźnym obliczu arty­
styczno-ideowym. Sto kilka­
dziesiąt filmów’ fabularnych, z 
których około 20 czy 25 pro­
cent stanowią utwory udane, 
o odpowiedniej randze w 
skali nie tylko krajowej, ale 
i światowej. Proporcja lepsza 
aniżeli w7 wielu bogatych po­
siadających długie lata tra­
dycji kinematografiach.” 

■ 
strzeżenia innych autorów, takie, jak ! 
na przykład uwagi Tomasza Manna : 
o Feuchtwangerze, czy też relacja ; 
pokus indyjskich, jakim podlegał • 
Hesse. Zupełnie inaczej wygląda ! 
rzecz, kiedy przychodzi Rogalskiemu ; 
dokonywać oceny krytycznej we • 
własnym zakresie, kiedy nie ma na ! 
podorędziu biblioteki innych ko- : 
mentarzy. Tak było w wypadku • 
Feuchtwangera, który nie miał do- ! 
tąd szczęścia u krytyków. Szkic ten : 
wydaje mi się najmniej udany z ca- ■ 
łego zbioru, schodzący na manowce j 
w próbach ustaleń wartościujących. ! 

Pragnę znaleźć jakąś zasadę po- ■ 
rządkującą owe szkice, znajdujące : 
się w tomie „Zbliżenia”, pragnę • 
dojść do myśli przewodniej tego to- • 
mu — i nic takiego nie znajduję. : 
Bo pomyślmy tylko: w książce tej : 
opisany został jeden komunistyczny ; 
dramaturg i raczej dalecy od ko- ■ 
munizmu — jeden historyk literatu- : 
ry, jeden autor powieści historycz- • 
nych, jeden autor powieści psycho- ■ 
logicznych, a przy tym poeta, oraz : 
jeden autor biografii beletryzowa- ; 
nych. Co to mówi o literaturze nie- • 
mieckiej? O jej dramacie i głównych : 
nurtach ostatnich dziesiątków lat? ;

Prawda, że „Zbliżenia” przynoszą ■ 
określoną wiedzę o owych wybra- i 
nych pięciu pisarzach niemieckich. : 
Ale czy to ma oznaczać, że mamy • 
na tym poprzestać? I prawić sobie i 
komplementy?

FELIKS FORNALCZYK

Aleksąnńer Rogalski: „Zbliżenia. Szki- ; 
ee z literatury i kultury”. Wydawnictwo I 
Poznańskie, Poznań słr. 191 + 1 nlb. ’

S

rzystając z tych uprawnień, 
Prezydium WRN zwróciło się 
do odpowiedniego resortu. po_ 
stulując uruchomienie w Sie­
rakowie (wskazano nawet 
obiekt) produkcji szklanek — 
artykułu stale poszukiwanego 
na rynku. Sens odpowiedzi 
był taki, że ..handel nie chce 
zamawiać szklanek”. Podob­
ny był epilog innych wnio­
sków m. in. dotyczących peł­
nego wykorzystania mocy pro 
dukcyjnych w szeregu przed­
siębiorstw. Zdarza się nawet. 
że postulaty tego rodzaju nie 
wywołują jakiejkolwiek re­
akcji -władz resortowych. A 
przecież wnioski rad są dla 
nich w pewnym sensie wią- 
żące i zobowiązują co naj­
mniej do wnikliwego rozpa­
trzenia propozycji i nadesła­
nia rzeczowej odpowiedzi.

Tym trudnościom, o charak 
terze subiektywnym, poświę­
cają nieco miejsca Tezy Zja­
zdowe: „Rozległe uprawnie­
nia (koordynacyjne — przyp. 
red) nie są w praktyce nale­
życie wykorzystywane, napo- 
tykają nieraz na nieuzasad­
nione ograniczenia ze strony 
resortów i rad wyższego szcze­
bla, bądź też na niedostatecz­
ną inicjatywę prezydiów rad 
i ich komisji”. Nie zapominaj 
my jednak o innych momen­
tach. Doskonalenie prac ko­
ordynacyjnych wymaga sy­
stematycznej wymiany do­
świadczeń — upowszechnia­
nia metod, które zdały prak­
tyczny egzamin. Nieodzow­
nym warunkiem dobrej ko­
ordynacji jest podnoszenie 
kwalifikacji kadr prezydiów 
rad narodowych. Prace typu 
koordynacyjnego nastręczają 
przecież wiele problemów 
często specjalistycznych. Krót 
ko mówiąc. koordvnacja to 
rzecz niełatwa, ale sowicie 
opłacalna.

MICHAŁ ŁUCZAK

Nasz LonLurs

„Młodzież 
o teatrze4*

J ak już podawaliśmy, re­
dakcja naszą wspólnie 
z Kuratorium Okręgu 

Szkolnego 25 marca z okazji 
Międzynarodowego Dnia Tea­
tru ogłosiła dla młodzieży 
szkół średnich Poznania i ca­
łej Wielkopolski konkurs na 
recenzję teatralną.

Celem konkursu jest spopu­
laryzowanie teatru wśród mło 
dzieży i zechęcenie jej do for­
mułowania własnych ocen na 
temat utworów gramatycz­
nych i ich scenicznych reali­
zacji. Warunkiem uczestnic­
twa w konkursie jest do 20 
bm. przesłanie pod adresem 
naszej redakcji materiału kry­
tycznego w objętości 2 stron 
maszynopisu z 5 centymetro­
wym marginesem, względnie 
czytelnego rękopisu z dopi­
skiem na kopercie „Młodzież 
o teatrze”. Do recenzowania 
wybraliśmy następujące spek­
takle z teatrów poznańskich 
— „Ania z Zielonego Wzgó­
rza” I. M. Montgomery oraz 
„Kynolog w rozterce”, „Cza- 
rowna noc” i ..Zabawa” — 
Sławomira Mrożka, z Teatru 
im. A. Fredry w Gnieźnie: 
„Wilki w nocy” Tadeusza Rit- 
tnera. z Teatru im. Bogu­
sławskiego w Kaliszu: „Lato 
w Nohant” Jarosława Iwasz­
kiewicza i z Teatru Objazdo­
wego „Rozmaitości” — „Pan 
Tadeusz” Adama Mickiewicza.

Uczestnicy konkursu winni 
podać imię i nazwisko, nazwę 
szkoły, adres i klasę, do któ­
rej uczęszczają. Recenzje ano­
nimowe nie będą rozpatrywa­
ne. Jury składające się z kry­
tyków i teatrologów przyzna 
I nagrodę — bon książkowy 
wartości 500 zł, II nagrodę — 
bon książkowy wartości 300 
zł oraz szereg wyróżnień 
w postaci bezpłatnych abona­
mentów na 5 kolejnych pre­
mier w poszczególnych tea­
trach (nagrody te fundują dy­
rekcje wszystkich teatrów 
wielkopolskich) oraz cennych 
książek z dziedziny teatru. W 
sumie na nagrody i wyróżnie­
nia książkowe organizatorzy 
przeznaczają 3 tys. złotych. 
Ponadto najlepsze prace zo­
staną wydrukowane na ła­
mach „Głosu Wielkopolskie­
go”. Wyniki konkursu zosta­
ną ogłoszone w .Głosie” naj­
później do dnia 15 maja br.



Pracownicy poszukiwani

W wiosennych przełajach 
za mało młodzieży szkolnej

Piłka nożna

rprzecią, ciekawą tegoroczną imprezą, obfitującą w kil 
-Ł ka biegów przełajowych, były mistrzostwa Wielkopol­

ski, przeprowadzone w idealnym dla tych konkurencji te­
renie — na Golęcinie. Zawodami tymi Poznański Okręgowy 
Związek Lekkiej Atletyki otworzył sezon. Będzie on bo­
gaty w imprezy. Obok zawodów podczas III Spartakiady 
Wielkopolski w ramach XX-lccia Polski Ludowej oglądać 
będziemy m. in. mecz Polska — Finlandia.

I LIGA
Stal Rz. — Pogoń 2:1 
Arkonia — Unia 4:2

Górnik Z. — Gwardia 3:1 
Legia — Zagłębie 1:1 

Odra — Szombierki 3Z 
Polonia — LKS 2:o 
Wisła — Ruch 0:2

II LIGA

Piękna pogoda, sprawna organi­
zacja, staranne przygotowanie u- 
czestników — sprawiły, że im­
preza wypadła ku zadowoleniu 
publiczności.

Wszystkie biegi były na ogół 
dostatecznie obsadzone. Jak na 
okręg (przodujący dotychczas w 
konkurencjach młodzieżowych, 
jak to słusznie podkreślało wie­
lu wychowawców i trenerów) sta­
nowczo za mało. Najbardziej zni­
koma była ilość startujących w 
biegach dziewcząt, juniorek i mło­
dzików. Ogólnie spodziewano się 
w tych biegacłi większego udzia­
łu zawodników. MKS-y miały 
przecież piękne pole do pokazania 
swych przygotowań i dotychcza­
sowego dorobku w zakresie szko­
lenia młodzieży. Dwa MKS-y na 
starcie (Gniezno i Piła) i dalekie 
miejsce w ogólnej punktacji, to 
stanowczo za mało na tysiące 
młodzieży uczęszczającej do szkół

średnich w naszym wojewódz­
twie.

Co na to Kuratorium, Szkolny 
Związek Sportowy?

Należy przypuszczać, że było 
to „wiosenne” niedopatrzenie i w 
najbliższych startach młodzież 
zrehabilituje się za niedociąg­
nięcia w przełajach.

Ogółem startowało 150 osób; w 
konkurencjach kobiet zwyciężyły: 
500 m — Palczun Orkan 1.59.6 m; 
600 m — Szrama Orkan 1.58.2; 800 
m — Kutzner AZS 2.10.2. Punkta­
cja: 1. Orkan — 116 l)kt, 2. AZS — 
57 pkt., 3. Olimpia — 46 pkt. Męż­
czyźni: 800 m — Lewandowski 
Olimpia 2.26.2; 1200 m — Moluski 
Orkan 3.23.2; 1500 m — Napierała 
Warta 4.42.8; 2000 m — Kiczyłło 
AZS 6.51.4; 4000 m Dzięcioł War­
ta 12.59.6. Punktacja: 1. Warta — 
111, 2. AZS — 109, 3. Orkan — 
106 pkt. (p)

Ka traóla

Wyrównaną walkę stoczyli zawodnicy w biegu na 1500 m, 
w którym Napierała Warta (nr startowy 123) odparł atak tan­
demu AZS: Jaśkiewicz — Krupa (drugi i trzeci na mecie). (x)

III Spartakiada 
Wielkopolski 

rozpoczęta
III Spartakiadę Wielkopolski 

zainaugurowali w Poznaniu 
zapaśnicy, w Kaliszu gimna­
stycy. Obie imprezy cieszyły 
się dużym zainteresowaniem. 
W' najbliższym terminie staną 
do zawodów reprezentanci 
pozostałych dyscyplin przewi­
dzianych programem najwięk­
szej imprezy w ramach XX-

Gratulujemy!
Serdecznie gratulujemy ko­

legom działu sportowego „Ga­
zety Poznańskiej”, którzy w 
konkursie „Złotego Pióra” na 
rok 1963 zdobyli pierwsze 
miejsca i nagrodę ZG RSW 1 
„Prasa” dla najlepszego dzia­
łu sportowego pism tereno- I 
wych w kraju. Wyróżnieni zo- 

j stali koledzy red. red. J. Do- 
pieraJski, St. Garczarczyk i S. 
Mosiński.

Indywidualną nagrodę „Zło­
tego Pióra” otrzymał znany 

; spec od lekkiej atletyki red. 
I St. Sieniarski z „Życia War­

szawy”.

lecia Polski Ludowej na te- r 
renie naszego województwa.

Dwudniowy turniej zapaśniczy 
w stylu wolnym wygrali repre­
zentanci Krotoszyna (zawodnicy 
Sulmirczyka, Kobylina i Kroto­
szyna) uzyskując 61 pkt. Na dal­
szych miejscach znalazły się: Wil­
da (zawodnicy Lecha i Warty) 
32.5 pkt. Grunwaldu (Energetyk) 
23.5 pkt, Poznań Stare Miasto 
(Posnania) — 14.5 pkt, Poznań 
Powiat (LZS Wiry) — 9.5 pkt.

Organizacja spoczęła w rękach 
Poznańskiego Okręgowego Zwią­
zku Zapaśniczego i działaczy 
DKKF Poznań - Grunwald. Była 
bez zarzutu.

Do zawodów gimnastycznych w 
w Kaliszu wystąpiło prawie stu 
uczestników. Imprezę przeprowa­
dzono bardzo sprawnie. Zwycięz­
cy trzech pierwszych miejsc w 
każdej konkurencji zakwalifiko­
wali się do Centralnej Spartakia­
dy w Warszawie. W punktacji ze­
społowej: 1. Poznań-Wilda — 1.214, 
Z. Kalisz — 679.05, 3. Poznań-Je- 
życe — 678,2 pkt. Ćwiczenia stały 
na dobrym poziomie. (x)

Koszykarze AZS-u 
w gronie najlepszych

Mistrz naszego okręgu AZS Po­
znań, jako drugi obok Lecha re­
prezentować będzie Wielkopolskę 
w przyszłym sezonie w ekstra­
klasie. Serdecznie gratulujemy 
akademikom awansu i życzymy 
im aby w gronie dwunastu naj­
lepszych drużyn kraju, zajęli jak 
najlepsze pozycje. Mamy nadzie­
ję, że koszykarki AZS-d które 
za tydzień walczyć będą w tur­
nieju finałowym w Kielcach wez­
mą przykład ze swych kolegów 
i również awansują do ekstrakla­
sy.

Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

Hokej. Polonia Środa — Start 
Gniezno 2:0, Polonia Środa — 
LKS Rogowo 1:0, Start Gniezno 
— Stella Gn. 0:1.

Pływanie. Zawody o puchar ZG 
AZS. Zespołowo: 1. Wrocław — 
160, 2. Warszawa — 112, 3. Po­
znań — 104 pkt., 4. Kraków 5. 
Gdańsk.

Boks. O mistrz, ligi wojewódz­
kiej. Górnik Konin — Stella 
Gniezno 20:0. w. o.

Szachy. Piast Kobylin — Lech 
Poznań 4:4.

tu kraju
Hokej. Siemianowiczanka — 

Grunwald 4:1, Rzemieślnik — 
Warta 1:4, AZS Katowice — 
Sparta Gn. 0:4, Siemianowiczan­
ka — Semafor 8:0, Zagłębie — 
Grunwald 0:3, Rzemieślnik Spar­
ta 2:5, AZS — Warta 1:3,. W tabe­
li prowadzi Warta — 24 pkt. przed 
Spartą 23 pkt. (o jedną grę 
mniej), Siemianowiczanką — 17 
i Grunwaldem — 16 pkt.

Piłka wodna. O Puchar PZP. 
Repr. Szczecina pokonała Poznań 
w Stargardzie 6:0.

Li^a żużlowa. Górnik Rybnik — 
Górnik Świętochłowice 53:24.

na śmiecie
Gimnastyka. Międzypaństwowe 

spotkanie gimnastyczne Polska — 
NR.D wygrali w Erfurcie gospo­
darze 280.85:279.15 pkt. Indywidu­
alnie 1. Fuelle Niemcy, 2. Kubi­
ca Polska.

Cracovia — Stal 0:2
Górnik — Raków 2:1

Karpaty — Garbarnia 3:1
Lublinianka — Lechia 0:1 

Piast — Lech 2:1
Rapid — Polonia 2:® 
Wawel — Śląsk 0:2 
Zawisza — Start 1:2

Lech zajmuje w tabeli ligowej 
15 miejsce z 12 pkt. za Piastem 
Gliwice 15 pkt. a przed Wawelem 
7 pkt.

POZNAŃSKA 
LIGA WOJEWÓDZKA

Olimpia P. — Górnik 2:0 
Sparta Sz. — Olimpia K. 2:0 
Lech II — KKS Kępno 5:0 

Zjednoczeni — Grunwald 3:1 
WARTA — POLONIA L. 3:1 

Energetyk — Calisia 0:3 
Sparta Ob. — Polonia P. 0:#

TABELA
1. Warta 18 31 64:9
2. Olimpia 18 30 53:12
3. Lech 11r 19 22 38:27
4. Grunwald 19 21 33:32
5. KKS Kępno 19 20 35:38
6. Polonia p. 18 18 34:32
7. Zjednoczeni 19 18 26:37
8. Energetyk 18 17 30:36
9. Włókniarz 18 17 35:45

10. Polonia L. 19 17 27:41
11. Sparta Sz. 19 16 21:41
12. Calisia 19 15 29:37
13. Olimpia K. 19 14 27:35
14. Górnik 19 14 27:37
15. Sparta Ob. 19 10 15:37

GRUPA I
Kania Gostyń — Włókniarz K. 4:0 
Prosną Kał. — LZS Stawiszyn 8:0 
Sremski KS — Vitcovia Witk. 1:3 
Stal Ostrów — Stal Pleszew 0:0 
Stella Gniezno — Pogoń Skalm. 2:0 
Victoria Jarocin — Ostrovia mecz 

przełożony.
TABELA

1. Vitcovia
2. Prosną Kalisz
3. Ostrovia
4. Włókniarz Kalisz
5. Kania Gostyń
6. Stella Gniezno
7. Stal Ostrów
8. Pogoń Skalm.
9. Stal Pleszew

10. Victoria Jarocin
11. Sremski KS
12. LZS Stawiszyn

13 25 39:13
13 19 39:16
12 18 25:8
13 17 38:15
13 13 33:29
13 13 18:18
13 13 17:20
13 12 20:26
13 10 27:25
12 8 23:41
13 6 21:35
13 0 10:64

GRUPA JI
Polonia N. T. — Lubuszanin 

Trzcianka 3:1
Concordia M. G. — Ogniwo P-ń 0:5 
Polonia II P-ń — Polonia Ch. 1:2 
Sokół Piła — Olimpia II P-ń 1:1 

Obra Zbąszyń — San P-ń 1:1
Warta Międz. — Wełna Rog. 2:0

TABELA
1. Sokół Piła 13 22 43:8
2. Olimpia II P-ń 13 15 23:15
3. Wełna Rogoźno 13 15 22:21
4. Obra Zbąszyń 13 15 24 :27
5. Lubuszanin 13 13 27:26
6. Polonia II P-ń 13 13 24:24
7. Warta Międzychód 13 13 21:21
8. Polonia Chodzież 13 13 20:25
9. Polonia N. T. 13 12 24:25

10. Ogniwo P-ń 13 11 28:26
11. San P-ń 13 8 19:32
12. Concordia 13 « 9:37

GRUPA III
Patria Buk — Dyskobolia 1:0 

Mosiński KS — LZS Wąsosz 0:1 
Warta II P-ń — Promień Opał. 4:0 
Ravia Rawicz — Lech III P-ń 2:0 
Luboński KS — Stomil P-ń 7:3 
Obra Kościan — Rawicki KKS 2:0

TABELA
1. Warta II P-ń 13 21
2. Ravia Rawicz 13 20
3. Dyskobolia 13 19
4. Patria Buk 13 15
5. Obra Kościan 13 13
6. Luboński KS 13 13
7. Rawicki KKS 13 12
8. Lech III P-ń 13 10
9. Promień Opalenica 13 10

10. Stomil P-ń 13 9
11. LZS Wąsosz 13 9
12. Mosiński KS 13 6

Pod bramką

41:15
25:15 
36:10 
25:20
30:20 
34:37 
16:18
15:23 
18:32
26:43 
24:36
10:26

Fragment z meczu o mistrzostwo 
III ligi Warta—Polonia Leszno 
3:1. Goście odparli alak zielo­

nych. (x)
Eot .(2) — K. Przychodzki

INSTYTUT OCHRONY ROŚLIN DYREKCJA 
w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 189 zatrudni 
zaraz w ramach prac zleconych

— KWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ 
do przepisywania tekstów naukowych na ma­
trycach do powielacza offsetowego. Pożądana 
znajomość języków obcych. Praca w godzi­
nach 8—15. Zgłoszenia w Sekcji Wydawnictw 
Instytutu tel. 633-24. K2093
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO BUDOWLANE POZNAŃ-GRUN- 
WALD przyjmie natychmiast do prac na te­
renie m. Poznania

— MURARZY, TYNKARZY, DEKARZY 
I BLACHARZY.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Zatrudnienia przy, ul. Al. Bema 3b.

K2066
PROWIZYJNYCH SPRZEDAWCÓW LODÓW 
„Calypso” — przyjmie natychmiast

PRZEDSIĘBIORSTWO BARÓW MLECZ­
NYCH, Dział Kadr w Poznaniu, ul. Kozia 8.

K2012
POZNANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INSTALACYJNYCH zaangażuje:

SAMODZIELNĄ KUCHARKĘ do Ośrodka 
Kolonijno - Wczasowego na okres od 20. 6. 
do 31 1964r.

Warunki płacy i pracy do omówienia: Poznań,
ul. Ogrodowa 12, pokój 302. K2027

Praca

Ślusarz - tokarz potrzeb­
ny. Poznań, Żeromskiego 
nr 7. 19896g
Poszukuję fachowca (sa­
motnego) z uprawnieniaj- 
mi i praktyką do prowa­
dzenia zakładu zegarmi­
strzowskiego w Gliwicach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
19076g.

19 dla

Starsze małżeństwo przyj­
mie pomoc dochodzącą 
na 2 godz. dziennie. Zgło­
szenia: Łukaszewicza 8 
m. 19. 19262g
Ucznia 
skiego 
Poznań, 
129.

ślusarsko - tokar- 
przyjmie Górny, 

Dzierżyńskiego 
19333g

Kobieta lat 44, uczciwa 
poszukuje pracy z utrzy­
maniem, spaniem, mam 
5-letnią córeczkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19771g.
Pani do dziecka — 9 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Ul. Głogowska 99 m. 11,
od godz. 17—19. 19813g
Czeladnika malarskiego 
przyjmę. Czerwonej Ar­
mii 25 — zgłoszenia godz.
7—8. 19981g
Sumienną, pracowitą po­
moc zatrudni na stałe za­
raz lekarka — na bardzo 
dobrych warunkach. Try­
bunalska 40, telefon 664-02,
od godz. 19. 20079g
Pracujące małżeństwo na 
prowincji poszukuje star­
szej osoby do prowadze­
nia domu i opieki nad 
dzieckiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19028g.
Obciągaczka do oranżady 
na pedałówkę potrzebna. 
Zgłoszenia tel: 847-21.

______  19048g
Księgowa, średnie wy­
kształcenie przyjmie pra­
cę na pół etatu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19051g.

NauKa
Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19476g
Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1111. K1930
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu or­
ganizuje kursy gotowania 
i pieczenia oraz kursy 
wyrobu sztucznych kwia­
tów. Zapisy przyjmuje i 
informacji udziela Sekre­
tariat Zakładu, Poznań, 
ul. T. Kościuszki 57, od
godz. 8—20. K2043
Zakład Doskonalenia Za-
wod owego Poznaniu
ul. Kościuszki 57 przyj­
muje kand'ydatów na 
podstawowy kurs spawa­
nia acetylenem w celu u- 
zyskania książki spawa­
cza. Otwarcie kursu od­
będzie się dnia 20. IV. br.,
o godzinie 16.

Kup™

K2122

Kupię większą ilość kur 
rocznych — leghorny lub 
włoszki. Oferty z poda­
niem ceny. Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19030g.

Sprzedał

Dachówkarkę całostalową 
falcówkę, solidna, tanio 
sprzedam. Bielniak, Ple­
szew, Malińska 20. 5981p
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, ogumioną „Fella” 
— 6.0Ó0 zł. Seweryn Witt, 
Parkowo, pow. Óborniki. 
______________ 61300
Sprzedam bramę parkano- 
wą z furtką. Poznań-Dę- 
biec, (Zatoże), ul. Druży-
nowa 20. 19037;
Sprzedam bufet jesionowy 
z płytą marmurową 230X 
86X65, cena 1.200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19038g.
Pianino krzyżowe „For­
ster” jak nowe sprzedam. 
Zeylanda 4 m. 9. 19043g
'Si

SPÓŁDZIELNLA INWALIDÓW 
„STRAŻNIK”

W OSTROWIE Wlkp., ul. Wrocławska 112
telefon 788

poleca

USŁUGI W ZAKRESIE:
ARŁHIWOWAMIA
dla wszystkich przedsiębiorstw i instytucji 
na terenie powiatów: ostrowskiego, kali­
skiego, krotoszyńskiego, kępińskiego, ostrze- 

szowskiego i pleszewskiego
K2081

LoKale
Młoda, kulturalna, samo­
dzielna poszukuje natych­
miast pokoju z wygoda­
mi. Warunki dzierżawy 
do uzgodnienia. Zgłosze­
nia, Wiśniewska, Ostro- 
roga 3 m. 3. 19521g
Przyjmę na pokój pana. 
Poznań - Jeżyce, ul. Mio­
dowa 25. 19119g
Zamienię 2 pokoje w Gli­
wicach na 2 pokoje z ku­
chnią w Lesznie. Wiado­
mość: Leszno, tel. 565.

5905p
Garaż długości 4 m od­
dam w dzierżawę — dziel­
nica Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19065g.
Pokoju sublokatorskiego 
poszukuje młoda, samot­
na, pracująca pani. Ma­
tejki 68 m. 7. 19108?
Odstąpię loka] z urządze­
niem i telefonem na ciche
rzemiosło dzielnica
Grunwald. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19417g.
Zamienię samodzielne 31/!- 
pokojowe mieszkanie z 
przynależnościami 93 m!,
pow. piece w sta-
rym budownictwie, I pię­
tro (Łazarz) na podobne 
2‘/»-pokojowe, najchętniej 
z centralnym ogrzewa­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19841g.

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
organizuje

KURSY
KORESPONDENCYJNE
DLA KIEROWCÓW KATEGORII I i II.

Kurs trwa od 4—6 tygodni w zależności 
od zaawansowania.
Otwarcie kursów w każdą niedzielę.
Mogą być przyjęci kierowcy ciągnikowi 
posiadający trzyletnią praktykę zawodową. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne w se­
kretariacie kursów w Poznaniu, przy ul. 
Mielżyńskiego 16 — codziennie od godziny 
8—15, telefon 434-73.

K2085

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„VERITAS"

+ Poznań, 
ulica Kantaka n

+ Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna 2

+ Kalisz, 
ul. Garbarska 2

K1419

Sprzedam dom mieszkał, 
ny z ogrodem, cena 45.080 
zł. Stanisław Konieczny, 
Dłużyna 80, poczta Wio. 
szakowice, pow. Leszno, 

5906p
Sprzedam dom jednoro^ 
dzinny w Wolsztynie - 
Nlaiku Wielkim komfor. 
towo urządzony, z bu- 
dynkiem gospodarczym, 
garażem, ogrodem za- 
drzewionym. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz. 
ka 19 dla 5983p.
Sprzedam działkę pod bu. 
dowę 2.500 m!, zadrzewić, 
ną w Suchymlesie k. Po. 
znania, cena do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19008g.
Sprzedam dom jednopię. 
■------- niedokończony,trowy,
centrum miasta Wronek,
Oferty: 
Wronki,

Ida Krystyna, 
Dworcowa 1.

19O29g
Kupię parcelę blisko 
tramwaju (Grunwald, Je-
życe). Oferty z podaniem 
ceny Biuro
Grunwaldzka 
19036g.

Ogłoszeń,
19 dla

Rogoźno Pozn.! Sprze. 
c?am dom, zabudowania 
gospodarcze z ogrodem 
nad jeziorem (wolne mie­
szkanie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19039g.
Wydzierżawię plac, parce- 

Hę w dobrym punkcie, 
szosa wylotowa z miasta, 
na postawienie warsztatu 
samochodowego. Telefon 
518-49 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka^ 

. dla 19044g. fi
Sprzedam willę 1-rodzin- 
ną, wyłączoną z wolnym 
mieszkaniem w Puszczy- 
kówku. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
eda 19074g.
Domek, pokój z kuchnią, 
budynek gospodarczy 950

ogrodu sprzedam.

Jajka wylęgowe kur wło­
szek polecam. Poznań, 
Świerczewskiego 117.
_______ ______________19066g
Kurtkę motocyklową za­
graniczną (wiśniowa) oraz 
pinczerka rocznego tanio 
sprzedam. Saperska 81 m.
2 19099g
Sprzedam piece kaflowe 
i stałopalny czeski. Lu­
boń, Okrzei 18. 19101g
Kurczaki odhodowane
sprzedam. Tel. 82-11, w. 
626. 1911Sg

Samochody
Sprzedam motocykl MZ 
250, po małym przebiegu, 
jak nowy (seledynowy) 
oglądać wtorek, ulica 
Szewska 9 (warsztat), tel.
85-48. 19809g
Sprzedam samochód „Mer­
cedes” 170 S, rok 1953. O- 
glądać wtorek — Parking, 
pl. Wiosny Ludów. 19915g
Samochód „Skoda” 1101 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Nowowiej-
skiego 22 m. 3. 19880g
Sprzedam spiesznie- sa­
mochód „Syrena” — 37.560 
zł. Łozowa 78 m. 205.
______  19882g
Sprzedam motocykl SIIL 
175, motorower „Jawa”. 
Opolska 100/102 m. 2.

19836g
Sprzedam samochód lub
zamienię motocykl.
Poznań, Gorczyńska 26. 
____________________ 19(>93g 
„Syrenę” 102 nową (385 
km) sprzedam. Maria Mi-
lewska, Jastrowie, 
ska Polskiego 6b.

Wpj- 
5914p

Sprzedam „Skodę” 7,5 t, 
skrzyniowiec. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5912p.

Zamienię kawalerkę, no- 
we budownictwo na więk

Poznań - Naramowice, Bu-
ryslawa 4. 19O86g

samodzielne,
chętniej nowe

naj­
budowni­

ctwo. Korzystne warunki.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
19047g.

Ogłoszeń,
19 dla

W Lesznie domek jedno­
rodzinny 3 pokoje, kuch­
nia, wolne, garaż, budy­
nek gospodarczy, uzbroje­
nie, telefon — sprzedam. 
Cichowicz, Poznań, Jac­
kowskiego 51 m. 9. 19127g

Siatki parkanowe na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
_____________________ 18874g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary polćca 
Brzozowska — Pbznąń, 
Czerwonej Armii 10.

____________ mĘg

Sprzedam skuter „Wiat­
ka” mało używany. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6131p.
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Ul. Miła 20, telefon
649-40. 19654g

Drewno surowiec tartacz­
ny sprzedam. Marian Mi­
zera, Stoki, poczta Ło- 
wyń, pow. Międzychód.

Samochód „Skoda-Spar- 
tak” sprzedam, ul. Ży­
dowska 35 m. 7a, od godz
17 19045g
Sprzedam samochód

wój. poznańskie. 5982p
Sprzedam fortepian do re­
montu lub rozbiórki. O- 
fenty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
6127p.

„Biuck-Super”. Luboń, ul. 
Żabikowska — Obóz cy­
gański. 19046g
Sprzedam samochód no 
remoncie — cena 12.000 zł. 
Poznań, pl. Bernardyński
2 m. 11. 19062g

Małże ństwo pracujące
(bezdzietne) poszukuje po­
koju na 1 rok. Najchęt­
niej Jeżyce, Smochowice. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
lS060g.
Gliwice.' Mieszkanie spół- - 
dzielcze, komfortowe, 2- I 
pokojowe zamienię na do- 
dobne w Poznaniu. Wia- ' 
domość: Poznań, Chwiał- | 
kowskiego 1 m. 6. 19063g I
Pracujący spokojny pan 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego u starszych pań­
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dl’a ' 
19077g. _
Zamienię 2 pokoje, nowe 
budownictwo, centrum, 
parter, łazienka, kuchnia 
wspólne — na mieszkanie 
samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro' 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19678g.

Nieruchomości
Parcelę 570 m! Pusz-
czykowie przy ul. Po­
znańskiej sprzedam. St. 
Miszewski, Puszczykowo, 
22 Lipca 1, od godz. 15.
_______________ 19519g
Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo 5,5 ha z zabu­
dowaniami, blisko miasta 
Oferty Biuro Ogłoszeń^ 
Grunwaldzka 19 dla 
6128p.
Działkę 1600 ms z rozpo­
czętą budową w Lesznie 
sprzedam. Nowak Maria. 
Leszno, ul. Przemysłowa 
7. od godz. 16—22. 6125p
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 8 Ha, światło 
na miejscu — cena 56.66 
zł. Kopeciowa, Żydówko, 
poczta Łubowo k. Gniez-
na.

Emeryt zgubił zegarek 
(z domu do kościoła) Ko­
ścielna. Zwrot wynagro­
dzę. Kraszewskiego 19 m. 
9. 20071g
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 59 Technikum Eko­
nomicznego na nazwisko 
Halina Jałoszyńska.

5904p
Zgubiono legitym. szkol­
na nr 34 wydaną przez 
Państwowe Technikum 
Rolnicze w Białej na na­
zwisko Ryszard Szukajlo.

61260
Zgubiono legitym. związ­
kową — Franciszek Maty-
siak, Oborniki. 6129p

Usługi przyjmuję do im­
pregnacji materiały włó­
kiennicze. Jakość zapew­
niona. Na żądanie klienta 
wysyłam próbki. Wrocław, 
ul. Kościuszki 180, oficy­
na. K2134
Poduszki, pierzyny, spo­
dy, kołdry naprawia! 
przerabia, nowe wyko­
nuje, używane pierze 
czyści, odświeża, spulch­
nia, uzupełnia nowyt® 
pierzem — „Emkap” P°"
zr.ań,
ławska 6).

Szkolna 5 (Wroe-
191">9S

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, żydowska 33.

19143g

5911p
Willa nowa trzy obszer­
no pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie, duży ogród zadrze-
wiony, 350.006 zł, Ławica- 
Wola, dom nowy trzypo­
kojowy, kuchnia, ogród. 
160.006 zł, połowę willi 
wolne zaraz, s ...

Wdowa samotna z miesz­
kaniem, usytuowana po­
szukuje pana kulturalne­
go — rzeczowego od I*’) 
50—57, bez nałogów. Cel 
matrymonialny. , Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19208g.,
Panna średniego wzro­
stu, dobrego charakteru,AiA A VIII' . .

— —. samodzielny dobrze sytuowana posiu 
obszerny pokój, kuchnia, bi ’ ’

"lica Słoneczna 
loO.OOO zł — sprzeda No­
wak, Poznań, 
skiego 16.

kawalera uczciwego, 
średnim wvkształconiem 

, 31—37 lat. Oferty Biuro 
Wysniań- Ogłoszeń, Grunwaldzka 

19580g dla 19225g.



■ ■ t “
Dnia H kwietnia 1964 r. odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, siostra, sy­
nowa, wnuczka, bratowa, ciocia i kuzynka, prze­
żywszy lat 26, śp.

Lidia Gielnik
z domu BĄCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 
o godz. 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNKIEM I RODZINA

Poznań, ulica Strusia 3a.

Dnia 12 kwietnia 1964 r. zasnęła w Panu, 
Opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, najdroższa i najtroskliwsza matka, teścio­
wa, babunia, siostra i kuzynka, śp.

Jadwiga Szydłowska
z domu FURMANOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
MĄZ, dzieci i rodzina

Puszczykowo, Poznań, Wrocław. K2173

———— t —"
Dnia 12 kwietnia 1964 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, moja ukochana żona, nasza naj­
droższa matka, babcia, i teściowa, przeżywszy 
75 lat, śp.

Maria Stączniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza parafialnego na 
Winiarach, przy ul. Piątkowskiej.

O tej bardzo bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań - Winiary, Sw. Stanisława 31.

Przetargi

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA W PO­
ZNANIU — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na:

W dniu 11 kwietnia 1964 r. zakończyła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
swój pracowity i bogobojny żywot, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp. 

Prakseda Młynkiewicz 
z domu MĄCZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, 
przy ulicy Lutyckiej 1.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYNOWIE, WNUCZKI, 

PRAWNUKI I RODZINA
Poznań, Mylna 17. 20081g

W dniu 13 kwietnia 1964 r. zakończył nagle 
swój pełen poświęcenia pracowity żywot, nasz y 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy £ 
lat 72, śp.

Paweł Gałęski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

1. SAMOCHÓD OSOBOWO-TERE­
NOWY marki „Gaz 67” —

cena wywoławcza 17.500 zł
2. SAMOCHÓD OSOBOWO-TERE­

NOWY marki „Gaz 67” — 
cena wywoławcza 15.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20 kwietnia 
1964 r. o godz. 12 w Wyższej Szkole Ekonomicz­
nej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 146/150, 
pokój 60.

Pojazdy oglądać można codziennie w go­
dzinach od 10—14 pod w/w adresem.

Przystępujący do przetargu winien przed 
jego rozpoczęciem wpłacić do kasy Uczelni 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej. K1957

Komunikaty

W głębokim 
DZIECI

Poznań, ul. Fabryczna

smutku pogrążone
I RODZINA

34 m. 12.
K2174

+
Dnia 11 kwietnia 1964 r. odeszła od nas bezpowrotnie, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, 
nasza ukochana siostra, teściowa i babunia, śp.

Bronisława Ostrzycka
Z DOMU ZŁOTOWICZ

Pogrzeb odbędzie się we Wrześni, dnia 14 kwietnia 1964 r., o godzinie 15 
z kaplicy cmentarnej.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

4 Śrem, Poznań, Warszawa, Września, Kłodzko, Częstochowa, Oldenburg 
i Grimma. , 19974g

Dnia 11 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 62, śp. 

Antoni Drzewiecki
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o godzinie 16 na cmentarzu 
sołeckim, przy ulicy Lutyckiej.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawiona zostanie w środę, 15 bm., 
o godzinie 7 w kaplicy na Winogradach.

O tej ciężkiej dla nas stracie zawiadamiają strapieni 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ulica Warzywna 7 m. 2.

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI, PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ M. POZNANIA podaje 
do wiadomości, że z dniem ogłoszenia praso­
wego na czas trwania robót ZAMYKA SIĘ 
dla ruchu kołowego ul. Wroniecką na odcinku 
od Starego Rynku do ul. Małe Garbary.

Objazd ustala się ul. ul. Rynkową, 23 Eutego, 
pl. Wielkopolskim, Wolnicą, M. Garbairami.

K2138

-----------------1-------------------
Dnia 12 kwietnia 1964 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

Dzierżysława Fiorysiak
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Dnia 12 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, śp.

Z BATURÓW

Cecylia Styszyńska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 kwietnia 1964 r., o godzinie 14,30 na 

cmentarzu na Winiarach.
Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 15 bm.. o go­

dzinie 7,30 w kościele na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
20022g

Dnia 12 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 57, śp.

Mieczysław Witkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen­

tarnej na Głównej.
w ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ulica Ostrówek 10/11 m. 6.

K2172

Dnia 11 kwietnia 1964 r. zmarł w wieku 47 lat

Władysław Penduiak 
MISTRZ TAPICERSKI 

członek Zarządu naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i aktywnego działacza, uczynnego i łu­
bianego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 kwietnia 1964 r., o gotteinie 10,30 

na cmentarzu Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

RADA ZARZĄD CZŁONKOWIE 
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

TAPICERÓW I POWROŻNIKOW W POZNANIU
K2136

W dniu 13 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, siostra, bratowa, ciocia, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 79, śp.

Stanisława Chmielewska
z domu BARŁÓG

Pogrzeb odbędzie się y środę, 15 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarza na Sołaczu, ul. 
Podolańska.

W głębokim smutku pogrążeni g
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, e 
ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUKI

Dnia Tl kwietnia 1964 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, najtroskliwszy dziadek, 
pradziadek, brat, szwagier i wuj, śp.

Piotr Kucharski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o godzinie 16,15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Poznań, ulica Słowackiego 25 m. M.
_ _________ _______________________________________________________________ 19985g

W dniu 10 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, w wieku lat 53 — nasz długoletni 
i zasłużony współpracownik

inż. Wiktor Marków
W Zmarłym tracimy długoletniego, aktywnego członka Związków Za­

wodowych, czynnego współpracownika Zarządu Pracowniczej Kasy Zapo­
mogowo-Pożyczkowej, wybitnego specjalistę, człowieka o nieprzeciętnych 
walorach serca i umysłu, oddanego i serdecznego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 kwietnia 1964 r., o godzinie 15,15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA KOLEDZY
PPBM „MIASTOPROJEKT - POZNAŃ"

_ ______________ ______________________________________K 2130

Dnia 11 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, w wieku lat 63, mój najdroższy 
i najukochańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

inżynier

Franciszek Gaiński
oficer rezerwy — były jeniec Obozu Oflag-IIC-Woldenberg

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 kwietnia 1964 r„ o godzinie 15,45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkiej żałobie pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

Poznań, Gostyń. <
K2171

W dniu 11 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 63

inż. Franciszek Gaiński
członek Oddziału Poznańskiego Polskiego Związku Inżynierów i Techni­

ków Budownictwa, odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym Oddział nasz stracił wieloletniego członka Stowarzyszenia 
i nieodżałowanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

POLSKI ZWIĄZEK INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 
ODDZIAŁ POZNAŃSKI

20002g

Dnia 11 kwietnia 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 47, 
śp.

Władysław Penduiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej, na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

• Poznań, Kuwejt, Gdańsk, Grudziądz, Oleśnica.

Dnia 11 kwietnia 1964 r. zmarł

mgr inż. Jan Rybarski 
nauczyciel- Technikum Łączności i Państwowej 

Szkoły Technicznej.

Cześć Jego pamięci!

Młodzież Grono Nauczycielskie 
Dyrekcja Szkoły Komitet Rodzicielski

TECHNIKUM ŁĄCZNOŚCI

^^Radio ^Telewizji

t
Dnia 12 kwietnia 1964 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 90 lat, śp.

Stanisław Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 kwietnia 1964 r., o godzinie 15 

w Żabnie.
W imieniu rodziny zawiadamia

KS. STEFAN TOMCZAK
Rakoniewice, Krajkowo, Mosina, Pętkowo, Żabno.

2000 Ig

t
W dniu 13 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 

najukochańszy i najtroskliwszy mąż, nasz ukochany i najlepszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Telesfor Ślósarek
były powstaniec wielkopolski, 

wielokrotnie odznaczony orderami państwowymi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o godzinie 16,15 z kaplicy na 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ulica Rycerska 15 m. 8.
20040g

; RADIO — PROGRAM I: 7.45 ,,Błękitna sztafeta”; 
; 8.05 Muzyka i aktualności; 8.50 „Z mojej teczki”; 
; 9 Audycja dla kl. Pt.: „Nowy”; 9.30 Kazimierz 
; Sikorski: Suita z Istebnej; 9.40 Dla przedszkoli baj- 
; ka pt.: ,,O czym strumyk śpiewa”; 11 „Radość od- 
; krycia” fragm. pow. Cz. Kuriaty; 11.50 „Rodzice 
; a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na 
• swojską nutę”; 13 Audycja dla młodych majster- 
■ kowiczów „Co i jak zmajstrujemy”; 13.25 Z mu- 
; zyki polskiej; 14 „Radioproblemy”; 14.15 „Radio- 
; stacja harcerska”; 14..'A) „Zagadki muzyczne”; 15.10 
j Dla szkół uczniów srednicłi reportaż pt.: „Proszę 
ł pół kilo cukru”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Z cyklu 
■ „Zespoły Ludowe P. R.”, Zespół Ludowy pod dyr. 
• J. Kołaczkowskiego; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 „Kon- 
$ trasty amerykańskie”; 17.25 „Spotkania z pisarza- 
j mi” aud. poświęcona L. Kruczkowskiemu* 17.45 
j „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Publicystyka 
; międzynarodowa; 19 Język rosyjski; 19.15 „Spotkanie 
; z popularnymi piosenkarzami — Julian Sztatler; 
; 19.30 Cykl „Problemy i ludzie”; 20.26 Sport; 20.35 
; „Płaszcz” sztuka J. Tuwima wg noweli M. Gogola, 
; oprać, red. Z. Zawadzkiej; 22.05 Koncert życzeń. 
■ Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.

• PROGRAM II: 8.15 Jeżyk angielski; 8.35 Przegląd 
• prasy literackiej; 8.45 Polskie melodie ludowe; 9.50 
« Publicystyka międzynarodowa; 10 „Klub 60” Doktor 
. Watson i Hamlet” słuch.; 10.41 ,,W ciemności” opow. 
• Alexa la Henna przekład Marii Gero; 11 Koncert 
. muzyki francuskiej; 11.40 Ekonomiczny problem ty- 
■ godnia; 12.50 „My i nasze dzieci”; 13 Muzyka ope- 
; rowa; 13.25 „Egzamin” humoreska J. Ijegiela; 14.45 
. „Błękitna sztafeta”; 15 „Czytamy Ruch Muzyczny”; 
■ 15.30 Dla dzieci ode. 4 opow. pt.: „O psie, który 
« jeździł koleją”; 16.25 Felieton F. Fornalczyka „Po- 
■ znań literacki”;. 16.35 Melodie operetkowe; 17.12 
• „Za Odrą i Nysą”; 17.32 Francuskie piosenki śpie- 
■ wają: Charles Aznavour i Gilbert Becaud; 18.50 
■ Uniwersytet Radiowy — „Technologia się emancy- 
• puje”, fel. mgr. inż. J. Kapuścińskiego pt.: ,,Zdv- 
; scyplinowane myszki”; 19.05 Muzyka i aktualności; 
; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20.10 Opow. pt.: „Woj- 
• na w Hiszpanii-”; 20.30 Stare melodie w nowvm opra- 
; cowaniu; 21.27 Sport i wyniki Totalizatora Sport.; 
; 21.40 Zespół A. Kurylewicza; 22 Uniwersytet Ra- 
• diowy Odpowiedzialność za wykonanie — dyskusję 
• re^‘ J- Butejkis; 22.25 „Ambicje i starty”;
; 22.40 Koncert nocny.
J Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 17.50, 19,

9 O Z N A N
Grunwaldzka 19

ledaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka & O-3

V 05 ~ „Wybieramy zawód”; 17.35 — 
Filmy krotkometrazowe; 18 — Magazyn Wojskowy- 18.371 - Teleturniej: „Kółko i krzyżyk”- 19 - SL 
w^dy W1lkow Morskich; 19.20 — Polska Kronika Fil- 
JTo Y Pr2Srarn estradowy; „Śpiewa Irena
Santor , 19.50 — ..Dobranoc” i dziennik TV; 20.30 — 
Film z serii: „Dr Kildare”; 21.25 - Album płyt gra­
mofonowych; 21.50 — Wiadomości.



Przed Tygodniem 
TRZZ

Bogato się zapowiada w po­
wiecie pleszewskim program 
Tygodnia Ziem Zachodnich 
(od 9—16 maja br.). Obchody 
zainauguruje wieczornica z 
występami zespołu muzyczne­
go i prelekcją. Zorganizowana 
będzie także wystawa książek 
o tematyce ziem zachodnich. 
Mieszkańcy wsi wysłuchają 14 
prelekcji. W Pleszewie odbę­
dzie się 15 takich odczytów. 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich w powiecie włą­
czy się także do obchodów 
XX-lecia Polski Ludowej. W 
szkołach zostaną wygłoszone 
pogadanki, opracowane gazet­
ki ścienne, powstaną nowe ko­
ła przyjaciół TRZZ.

W kwietniu odbywają się 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze w kołach TRZZ, na 
których wybiera się nowe 
władze oraz delegatów na 
zjazd powiatowy, (hs)

Szamotuły najlepsze 
w budowie dróg

W niedzielę spotkali się w 
Poznaniu najlepsi spośród 
wielkopolskich budowniczych 
dróg. Uroczystość zagaił za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN — mgr Tadeusz 
Kwaśniewski. Następnie kie­
rownik Wydziału Komunika­
cji Prezydium WRN — Fran­
ciszek Przybylak wygłosił re­
ferat, w którym podsumował 
wyniki współzawodnictwa po­
wiatów w budowie dróg lo­
kalnych w roku 1963 i omówił 
społeczne czyny drogowe do­
konane w okresie XX-lecia.

Mieszkańcy Wielkopolski 
zbudowali w ubiegłym roku 
160 km dróg twardych oraz 
ulepszyli 215 km dróg grun­
towych. Zbudowano także w 
naszym województwie wiele 
żelbetowych obiektów mosto­
wych.

Z towarzyszeniem burzli­
wych oklasków odbyła się 
następnie uroczystość wręcze­
nia Sztandaru 
najlepszemu w 
ku powiatowi 
budowy dróg.

Przechodniego 
ubiegłym ro- 
w dziedzinie

Po raz trzeci
zdobył 
Drugie 
kolski,

Miłą 
ców

go powiat Szamotuły 
miejsce zajął powiat 

a trzecie — kaliski.
uroczystość drogow- 

zakończyło wręczenie
wyróżniającym się pracowni­
kom tej służby i działaczom 
społecznym nagród, dyplo­
mów oraz Odznak Honoro­
wych — „Za zasługi w roz­
woju województwa poznań­
skiego”. (mi)

Frager i Krzemieński
Dopiero u schyłku XIX wieku 

rozpoczęto w Anglii intere­
sować się sylwetką artystyczną 
Henry Purcella i odkryto na no­
wo jego indywidualność twórczą. 
W tej chwili jesteśmy świadkami 
renesansu muzyki purcellowskiej. 
Na estradach wykonuje się — za­
zwyczaj w formie oratorium — 
„Eneasza i Dydonę” czyli jedną 
z celniejszych oper mistrza epo­
ki przedbachowskiej. Chętnie 
wspominamy wpływ „Hymnów” 
Purcella na Haendla. Zatem ot­
wierająca miniony „piątek sym­
foniczny” Państwowej Filharmonii 
„Suita na orkiestrę smyczkową” 
(Purcella w oprać. J. Barhirolli) 
stanowiła ciekawostkę dla słucha­
czy, szczerze interesujących się 
muzyką.

Z kolei nastąpiło odtworzenie 
„V Koncertu Es-dur” Beethovena 
— przez pianistę Malcolma Frage- 
ra (USA), laureata już kilku mię- 
dynarodowych konkursów. Solista 
zelektryzował audytorium efek-

Zwycięzcy 
Olimpiady Szkolnej

W Lesznie odbyły się eliminacje 
rejonowe V Szkolnej Olimpiady 
Lig Quizowych. W imprezie, 
sprawnie zorganizowanej przez 
Komitet Miejski ZMS, udział 
wzięło pięć trzyosobowych drużyn 
reprezentujących szkoły średnie 
Leszna (trzy) oraz Kościana i Ra­
wicza (po jednej). Najlepszy oka­
zał się zespół Liceum Pedagogicz­
nego z Leszna w składzie Zbigniew 
Bartkowiak, Kazimierz Maćko­
wiak i Maciej Ratajczak. Na dru­
gim miejscu uplasowali się repre­
zentanci „Odzieżówki” pr^cd „O- 
gólniakiem” (obydwie szkoły z 
Leszna). Drużyna Liceum Pegago- 
gicznego reprezentować będzie 
rejon Leszno na Olimpiadzie Wo­
jewódzkiej. (R)

Grudziądzki RA-3
będzie pomagał rolnikom

T^lynny nawóz azotowy — woda amoniakalna zawiera 
20,5 procent czystego azotu. Można ją stosować na 

wszystkich rodzajach gleb, zwłaszcza pod rośliny okopowe 
i zboża jare. Zamiast 100 kg siarczanu amonu lub 100 kg 
azotniaku pylistego daje się 100 litrów wody amoniakal­
nej. Skuteczność ta sama, a koszt prawie o 50 procent 
niższy. Przemysł chemiczny może dostarczyć rolnictwu 
tego płynnego nawozu w nieograniczonych ilościach, rol­
nicy w wielu rejonach są chęt nymi nabywcami, ale...
Trudność w rozprowadzaniu 

wody amoniakalnej polega na 
tym, że musi być ona trans­
portowana w opakowaniach 
hermetycznie zamkniętych, w 
metalowych beczkach lub cy­
sternach kolejowych i magazy 
nowana w zbiornikach meta­
lowych. Ani przemysł, ani 
handel nie posiadają dosta­
tecznej ilości beczek, a kole­
jowy transport w cysternach 
uniemożliwia brak wspomnia­
nych basenów-zbiorników ma 
gazynowych w GS-ach. Mimo 
wszystko wielkopolskie gmin­
ne spółdzielnie rozprowadziły 
w zeszłym roku około 500 ten 
tego płynnego nawozu azoto­
wego. zwłaszcza w rejonie 
Kościana. Słupcy. Szamotuł.

Drugą trudnością w upo­
wszechnianiu tego nawozu 
jest brak odpowiednich .jako­
ściowo rozlewaczy. Woda amo 
niakalna musi być bowiem 
wprowadzana do gleby na głę 
bokość 7—9 cm i natychmiast 
przysypywana; chodzi o to. 
aby nie ulatniał się podsta­
wowy jej składnik — azot. 
Mieliśmy rozlewacz RA-1 i 
RPA-2, które w praktyce nie 
zdały egzaminu i zostały wy­
cofane z handlu. W I kwar­
tale 1963 roku grudziądzka Fa

Po wypoczynek i... ryby
AA mówienie dotychczasowych w7yników i zamierzeń na 

przyszłość było głównym tematem niedzielnego zjaz­
du w Poznaniu delegatów Polskiego Związku Wędkar­
skiego. Zrzesza on w swoich szeregach blisko 26.000 człon­
ków i prowadzi działalność gospodarczą dla zarybiania 
rzek i stawów oraz stworzenia wędkarzom możliwie naj­
lepszych warunków wypoczynku nad wodami.
Wśród poczynań Zarządu 

Okręgu Związku na uwagę 
zasługuje wydatkowanie w 
ub. r. blisko 378.000 zł na za­
rybienie wód, rozbudowywa­
nie w czynie społecznym o- 
środka zarybieniowego w Dą­
brówce Kościelnej oraz rozsze­
rzenie walki z kłusownic­
twem.

Największą plagą naszych 
wód są ścieki z zakładów 
przemysłowych, które zatru­
wają ryby i powodują, że w 
wielu okręgach woda nie na- 
daje się do dalszego użytku. 
W 1963 r. doszło m. in. do 
masowego zatrucia ryb 
winy Cukrowni w Gosty­
niu, wskutek niedbalstwa sa­

towną brawurowością gry i zróż­
nicowanym brzmieniem — zadzi- 

forte, awiająco 
szklisto

potężnym
dwoneczkowym przy

piano. Cóż za skala gradacji dy­
namicznych! Piękny talent mło­
dego wirtuoza jeszcze bodaj doj­
rzał i okrzepł w ostatnich latach 
(pamiętamy go doskonale z poz­
nańskiego recitalu 1961). Więc kon­
cepcja ujęcia „Koncertu Es-dur” 
— przy całym zachowaniu stylu 
— była technicznie przeczysta, 
przykuwająca uwagę, uwypukla­
jąca rysy monumentalne, przecie 
typowe dla Beethovena.

Resztę ostatniego programu 
Filharmonii wypełniła „II Sym­
fonia” Feliksa Nowowiejskiego, 
pochodząca z końcowego okresu 
życia kompozytora, kiedy odważ­
nie korzystał on z awangardowych 
(naówczas) środków wypowiedzi. 
Autor „II” nie trzyma się tutaj 
już ram tonalności. Unika długo- 
oddechowej frazy. Raczej zabie­
ga o dynamiczność rytmów i ko­
lorystykę dźwięku. Po motywy 
sięgnął do autentycznych melodii 
murzyńskich (Afryka). Według 
hipotezy niektórych uczonych: 
muzyka (w ogóle) powstała z o- 
krzyków ludzi śpiewających przy 
pracy. Stąd podtytuł utworu No­
wowiejskiego — „Praca i rytm”.

Motoryczny charakter II Symfo­
nii, jej ekspresję i architekturę, z 
wielkim artyzmem i polotem pod­
kreśliła batuta dyr. Witolda Krze- 
mieńskiego, plastycznie kontrastu­
jącego poszczególne fragmenty 
kompozycji — prowadzące do fra­
pująco interpretowanego finału 
(punkt kulminacyjny całości: a- 
poteoza pracy!). Orkiestra Pań­
stwowej Filharmonii przygotowała 
„II” z całą sumiennością i precy­
zją, we wszystkich grupach. Wy- 
różnijmy niektóre sola naszych 
wybornych instrumentalistów7: Z. 
Słowika (I skrzypce), R. Czarnec­
kiego (wiolonczela) i J. Kaszyń­
skiego (na czele perkusistów).

K. N. 

bryka Narzędzi Rolniczych 
„UNIA” wypuściła serję udo­
skonalonych rozlewaczy typu 
RA-3. Po sprawdzeniu ich na 
polach w okresie wiosny i 
lata, fabryka rozpoczęła w 
IV kwartale seryjną produk­
cję i w bieżącym roku do­
starczy rolnictwu 1000 sztuk.

Z tej liczby poznański 
WZGS otrzymał przydział 18 
sztuk rozlewaczy RA-3. Kie­
ruje się je do rejonów naj­
bardziej zaawansowanych w 
stosowaniu wody amoniakal­
nej, do geesowskich punktów 
usługowych w powiatach: po_ 
znańskim. kościańskim, ko­
nińskim, krotoszyńskim, słu­
peckim, szamotulskim, obor­
nickim i gnieźnieńskim.

Poza tym. dla jak najszer­
szego udostępnienia gospodar 
stwom rolnym wody amonia­
kalnej, gminne spółdzielnie 
wybudują do końca 1964 roku 
16 specjalnych zbiorników- 
basenów: w Pobiedziskach, 
Tarnowie Podgórnym, Wrze­
śni, Ujściu, Jaraczewie, Opa­
tówku, Golinie. Czempiniu, 
Lipnie. Krzemieniewie. Opa­
lenicy, Skalmierzycach, Gołu­
chowie, Bojanowie Kaźmierzu 
i Otorowie. Razem z trzema już 
eksploatowanymi tego typu ma 

natorium — w Kiekrzu, a 
przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej — w Łodzi, Poz­
naniu i Gnieźnie. Przyczyn na­
leży szukać w tym, że wiele 
fabryk nie buduje urządzeń 
do oczyszczania, chociaż np 
ścieki z wielkiego zakładu 
przerabiającego ziemniaki od­
powiadają w czasie kampanii 
takiej ilości, jaką daje 2 mi­
lionowe miasto. Problemy nie 
są jednak łatwe, gdyż dla 
generalnego uporządkowania 
gospodarki ściekowej w Pol­
sce należałoby wydatkować 
w okresie do 1980 r. 24 mi­
liardy zł.

Innym problemem, 
absorbuje wędkarzy, są 
niska. Zakończono już 
gotowania do budowy 

który 
schro-
przy- 

nowo-
czesnego schroniska z 15 po­
kojami nad Jeziorem Dyma- 
czewskim, przygotowano te­
ren pod budowę podobnego o- 
środka wypoczynkowego w 
Kiekrzu i wyposażono 5 in­
nych schronisk.

Podczas zjazdu przytoczo­
no również wiele innych da­
nych z działalności, które 
świadczą, że brać wędkarska 
nie tylko korzysta z wypo­
czynku nad wodami, regene­
rującego siły do dalszej pra­
cy, lecz aktywnie włącza się 
w nurt życia społecznego i 
politycznego. Wśród zamie­
rzeń w roku bieżącym na u- 
wagę zasługuje to, że wędka­
rze z wielkopolskiego okręgu 
wydatkują 406.000 zł na za­
rybianie i nadal rozbudowy­
wać będą w czynie społecz­
nym ośrodek zarybieniowy w 
Dąbrówce Kościelnej, (b)

TEATRY

KWIECIEŃ 
14 

wtorek

Justyny

Słońce: 4:58—18.49

W POZNANIU

OPERA — g. 15.30 „Mały komi- 
niarczyk”, g. 19.30 Wrocławski 
Teatr Pantomimy; OPERETKA — 
g. 19 „Serwus, Piotruś”; POLSKI 
—- g. 19 „Nieboska komedia”; 
NOWY — g. -17 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; MARCINEK — g. 11 
„Przygoda Śrubki”.

W WOJEWÓDZTWIE

ROGOŹNO — „Szkoła żon”; 
CIECHOCINEK — „Dama od Ma­
ksyma”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Z so­

boty na niedzielę” i „Alicja w 
krainie czarów”, Noteć: „Druga 

gazynami (Krotoszyn, Ostro­
róg, Strzałkowo) będzie można 
w przyszłym roku obsłużyć 
kilka tysięcy gospodarstw roi 
nych.

Gdy rozwinie się organi­
zacja odbioru tego nawozu i 
wzrosną dostawy nowego 
sprzętu rozlewniczego, to wo­
da amoniakalna uzupełniać 
będzie doskonale chwilowy 
niedostatek azotowych nawo­
zów pylistych czy granulowa­
nych. Nie jest to bez znacze­
nia dla wzrostu plonów w pro 
dukcji roślinnej, o czym prze­
konali się rolnicy w rejonie 
Obornik, którzy w zeszłym 
roku zużyli 140 ton wody amo 
niakalnej. (kj)

„Dom na pustkowiu64
Oto tytuł reportażu red. K. Jaźwieckiego z czerwca 

1960 r. przedstawiającego sukces zbiorowego wysił­
ku wsi Czmoniec (pow. Śrem) w postaci wybudowania
Wiejskiego Domu Kultury.
Wbrew ówczesnym pesy­

mistycznym prognozom po­
stronnych obserwatorów, a 
zgodnie z twierdzeniami mie­
szkańców Czmońca, Dom ten 
tętni pełnią życia kulturalne­
go. W centrum zaintersowania 
znajduje się zespół teatralny. 
Bogata jest już jego prze- 

dorobekszłość, tradycje
sceniczny. W bieżącym roku 
zespół brał udział w Festiwa­
lu Teatralnym w Nowym To­
myślu. W tym nader żywot­
nym zespole grają zarówno 
młodzi jak i starzy obywate­
le Czmońca.

Zorganizowany Uniwersytet 
Powszechny cieszy się ogrom­
ną popularnością. Korzysta z 
niego co najmniej 50 osób. 
Tematyka różnorodna: obej­
muje zagadnienia z dziedziny 
weterynarii, Rolnictwa, pra­
wa, wychowania obywatel­
skiego rodziców itd.

Z biblioteki korzysta 97 
stałych czytelników i ca 75 
osób dorywczo. Młodzież czy­
ta indywidualnie i zbiorowo, 
przy czym odbywają się żywe 
dyskusje nad przeczytaną lek­
turą. W klubie-kawiarni uru­
chomionej w ub. roku przy 
pół czarnej spotykają się i 
młodsi i starsi, przeglądając 
czasopisma, dyskutując żywo 
na najróżniejsze tematy. Mło­
dzież pasjonuje się również 
grami towarzyskimi. Adapter 
pozwala aranżować rozrywki 
taneczne, które nie rzadko 
wciągają w swój wir star­
szych obywateli Czmońca.

Młodzież i w ogóle wszyscy 
bywalcy Domu Kultury na­
bierają coraz więcej nawy­
ków kultralnego współżycia. 
Nikt nie przychodzi w co­
dziennym roboczym ubraniu 
bo to przecież nie odpowiada 
takiemu przybytkowi kultury, 
byłoby wyrazem braku sza­
cunku, profanacją.

Często odbywają się tutaj 
spotkania ludności z radny­
mi GRN, PRN oraz WRN. 
Przewiduje się również spot-

00000000000
Danusia z Rawicza, w każdym

„Domu książki” znajdzie Pani 
dużo fachowej literatury
dziny hodowli 
ków. (831)

Amazonka. 1

z dzie- 
króli-rasowych

Państwowe Szkoły
Hotelarskie dla absolwentów li­
ceów Ogólnokształcących mieszczą 
się w Krakowie ul. Sienna 11 i 
Warszawie ul. Poznańska 8/9. 
Nauka w szkole trwa 3 lata. Przy 
szkole nie ma internatu. (900) 

młodość cioci”, CZARNKÓW — 
„Syn wieku”; GNIEZNO — Polo­
nia: „Zdobywcy nieba”, Lech: 
„Przemytnik z Piemontu”, GO­
STYŃ — „Matka i córka”, JA­
ROCIN — „Przeminęło z wia­
trem”; KALISZ — Kosmos: 
„Chcemy się bawić”; Oaza: „Woj­
na trojańska”; Stylowe: „Zaćmie­
nie”; Syrena: „Diabeł morski” i 
„Herszt”; KĘPNO — „Dwie stro­
ny medalu”; KŁODAWA — nie­
czynne; KOŁO — „Rancho w doli­
nie”; KONIN — Energetyk: „Trzy 
nastego nocą”; Górnik — nieczyn­
ne; KOŚCIAN — „O szóstej wie­
czorem po wojnie”; KROTOSZYN 
„Syn skazańca”; LJjSZT^O — „Ju­
lio, jesteś czarująca”; , MIĘDZY­
CHÓD — „Czarny Orfeusz”; NO­
WY TOMYŚL — „Ręką) w potrza­
sku”; OBORNIKI — „Krążownik 
szos”; OSTRO W — Roma: „Przy­
gody Krosza”; Słońce: „Skradzio­
no bombę”; OSTRZESZÓW — „Ci­
sza, na sali operacja”; PIŁA — 
Iskrta: „Szesnasta wiosna”; Mille­
nium: „Milioner bez grosza”; PLE

--------- _ . . .. . --------
Pola, uprawna w kwiatnlu

kanie z posłem na Sejm doc. 
dr. Widy-Wirskim. Kłopot 
tylko ze światłem. Nie ma w 
Czmońcu elektryczności. Ale 
i na to rada się znalazła. O 
godz. 17 zajeżdża bowiem ciąg 
nik i wprawiając w ruch spe­
cjalną prądnicę daje do godz. 
22 światło elektryczne — wi­
doczne poprzez efektowne kin­
kiety nie tylko wewnątrz, ale 
i na zewnątrz sali.

tętniącego ży-Takiego
ciem — „Domu na pustkowiu” 
mogą pozazdrościć niejedne 
większe środowiska np. Kór­
nik, w którym trudno doszu­
kać się najmniejszej nawet 
iskierki życia kulturalnego 
Czmońca. Co więcej — Kór­
nik nawet korzysta z uprzej­
mości tej wioski, urządzając 
tam zamknięte wieczorki kar­
nawałowe.

STEFAN NOWAK

Zetemesowcy 
przy stole obrad
W V konferencji Miejskiej 

Związku Młodzieży Socjali­
stycznej w Lesznie oprócz 80 
delegatów udział wzięli mię­
dzy innymi I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego PZPR — 
Bernard Hybiak, sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego ZMS 
— Andrzej Goćwiński, przed­
stawiciele organizacji młodzie 
żowych i zaproszeni goście.

Po referacie I sekretarza 
Komitetu Miejskiego ZMS — 
Ireny Skórskiej, wywiązała 
się dyskusja nacechowana 
troską o dalszy rozwój organi­
zacji młodzieżowej. Między in­
nymi mówiono o pracy i two­
rzeniu młodzieżowych brygad, 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy, dokształcaniu młodzie­
ży, działalności kulturalnej w 
szkołach, werbunku nowych 
członków (jest ich obecnie o- 
koło 2 tys.) tworzeniu dal­
szych grup działania (dotych­
czas istnieje 71 grup).

Przedstawiony delegatom 
program działania Miejskiej 
Organizacji ZMS z okazji 20- 
lecia Polski Ludowej został 
przyjęty jednomyślnie.

Na zakończenie konferencji 
odbyły się wybory władz. Na 
czele 35-osobowego komitetu 
stanęła ponownie Irena Skór- 
ska, piastująca tę funkcję od 
wielu lat. Sekretarzami zosta­
li: Jerzy Neimann i Antonina 
Pilimon. Ponadto w skład se­
kretariatu weszli: Zenon Kra- 
marczyk, Zbigniew Mikołaj­
czak, Tadeusz Tobola i Marek 
Hromada. (R)

SZEW — „Dama Pikowa”; RA­
WICZ — „Biedna ulica”; SŁUP­
CA — „Co za radość żyć”; ŚRO­
DA — „Igraszki miłosne”; ŚREM 
„Biały obłok”; SZAMOTUŁY — 
„Ludobójcy’*; TRZCIANKA: „Mi­
łość powraca wiosną”; TUREK — 
„Sąd”; WĄGROWIEC — „Z rąk 
do rąk”; WOLSZTYN — „Dziecko 
wojny”; WRZEŚNIA — „Zabawa 
na sto dwa”.

W POZNANIU

WYSTAWY

GALERIA ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał — stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysunku Heleny Michałow­
skiej.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — 
„Teatr — Plakat - Książka” — 
g. 10—17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Sta­

Wybitnie kapryśna jest tego­
roczna wiosna. Rolnicy w 
przerwach między kolejnymi 
opadami deszczu lub śniegu 
(niestety] starają się przepro­
wadzać najpilniejsze prace 
połowę. W powiatach o lżej­
szych, a więc suchszych gle,- 
bach, trwają siewy zbóż ja­
rych. Nie wszędzie jednak 
udaje się wjechać na pole, 
gdyż w bruzdach stoi jeszcze 
woda. Szczególnie opóźnione 
są prace przedsiewne w po­
wiatach o glebach cięższych, 
jak w Krotoszyńskiem czy Ko- 

I iciańskiem, a także w dolinie 
Warty i Noteci. Na zdjęciu: 

f lak wyglądają jeszcze pola u- 
prawne, choć mamy już pra­

wie połowę kwietnia.
CAF — fot. Stawiszyn

Jubileusz 25-lecia 
SD w Pile

W pilskim Domu Kultury 
odbyła się w sobotę akade­
mia z okazji 25-lecia po­
wstania Stronnictwa Demo­
kratycznego. zorganizowana 
przez Powiatowy Komitet SD 
w Pile. Zagaił ją wiceprze­
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu W. Zajęcki witając se­
kretarza CK SD posła R. Bur- 
chackicgo sekr. KW PZPR — 
E. Zimmera, sekretarz WK 
SD posła A. Rozmiarka, 
członka Prezydium WK SD 
T. Bartecką, I sekretarza KM 
PZPR w Pile — Z. Kicińskie­
go, sekretarza Prezydium 
MRN w Pile — W. Wysockie­
go, przewodniczącego Prezy. 
dium PRN w Trzciance E. 
Dziekana, prezesa Powiato­
wego Komitetu ZSL w 
Trzciance — S. Zabskiego, 
przybyłych przedstawicieli Lu 
dowego Wojska Polskiego, MO 
i organizacji młodzieżowych.

Obszerny referat okoliczno­
ściowy wygłosił przewodni­
czący PK SD — R. Ślcdziński. 
W imieniu KW i KM PZPR 
w Pile przemówił sekretarz 
KW PZPR E. Zimmer mówiąc 
o sukcesach Stronnictwa De­
mokratycznego w Polsce Lu­
dowej.

Jako przedstawiciel powiatu 
trzcianeckiego oraz tamtej­
szych chłopów zabrał głos — 
S. Zabski.

Z rąk posła R. Burchackie- 
go otrzymali odznaki 25-lecia 
SD: A. Pawlicki, E. Szołno z 
Piły, M. Palinkiewicz z 
Trzcianki. M. Kamieniarz z 
Chodzieży. M. Henzel z Gnie­
zna oraz M. Młokosicwicz z 
Poznania. Część oficjalna za­
kończyła się przemówieniem 
sekretarza CK SD R. Bur- 
chackiego.

W części artystycznej wy­
stąpiły owacyjnie oklaskiwa­
ne zespoły młodzieżowe pil­
skiego Domu Kultury. (K. Cz.)

ry Rynek) „Architektura Starego 
Poznania” — g. 9—18.

SALON PTF (Paderewskiego ń 
— „Pierwszy krok w fotografii ar­
tystycznej” — g. 10—19.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9) — g. 9—15-
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (chirurgia, interna, okulisty­
ka) — ul. Szkolna 8/12, tel. 511-H-

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (UL 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego i?7’ 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. — 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, śwa- 
rzędzka 6, Ostroroga 6.

Program radia i telewizji 
mieszczamy na stronie popr*e(1' 
niej.


